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! ra z . Maj m n ie j  1 zł. I la zastrzeżenie tnie>«» 
1  lialicta sie 28*.
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Cała dzielnica Szanghaju w płomieniach

Zwycięstwo Japończyków na froncie szanghajskim
Zdobycie dworca północnego

LONDYN. 27. 11). Reuter donosi z 
Szanghaju: Sztandar japoński został 
wywieszony na gmachu dworca półi?o 
cnego o godz. 6-tej rano. Chińczycy 
wycofali sie. O got!/. 7.30 wojska ja­
pońskie ruszyły naprzód, pozostawia 
jsje na stanowiskach wokół dworca sił 
na załogę. Lotnictwo japońskie ostj-ze 
liwano będące w odwrocie wojska 
chińskie.

Niemal wszystkie siły chińskie wy 
cofały sie w ciągu nocy z Czapei.

Chińczycy ustępując, podpalili ca 
łą dzielnicę, chcąc w ten sposób opóź 
njć marsz Japończyków.

Po zdobyciu dworca północnego, 
Japończycy osiągnęli północny brzeg 
Su-Szu-Reek na zachodnim krańcu 
koncesji międzynarodowej, położonej 
na tym samym b rzegu . Czapei opa 
nowane jest całkowicie przez Japoń­
czyków. O god/. 6.15 na wszystkich 
budynkach rządowych i miejskich po 
wiewały flagi japońskie.

Należy zaznaczyć- że zarówno dw o 
r/ee północny, jak i okoliczne gma­
chy administracji były głównym o 
bjektem ognia artylerii j samoIotów 
japońskich na froncie Czapei.

Agencja Reutera donosi z Szang­
haju. że 50 samolotów japońskich Iwm 
lardowało linie chińskie w północnej 
części Szanghaju. Bombardowanie 
Kiang-Yan i C/apci odbywało sie z 
lądu i z morza. W tym samym czasie 
cicżkie baterie ostrzeliwały Nan-

Rozi uchy i n o w e  represje
w Palestynie

JEROZOLIM A, 27. 10. W ciągu 
ostatnich dni i ubiegłej nocy doszło 
w Palestynie do nowych zaburzeń, co 
spowodowało władze mandatowe do 
wydania szeregu zarządzeń represyj­
n y c h .

W Jerozolimie policja aresztowa­
ła krewnego w. muftiego Hussema. 
W Gazie i wielu innych miastach «- 
rabskich dokonano licznych areszto­
wań. 24 emigrantów żydowskich, po­
chodzących z Rosji południowej i prze 
bywających w Palestynió nielegalnie 
ukarano grzywnami pieniężnymi, w ię 
zianiem lub wydaleniem z kraju.

Strajk robotników  
w Gzichowie

W  środę rano w fabryce chemicz­
nej ,.Gzichów1’ w Sosnow'ri wybuchł 
stra jk  robotników. którzy w liczbie 
€0 okupują fabrykę, domagając się 
podwyżki płac.

W sprawie pofb-vżki płac odbyła 
s]ę onegdaj konfc> ja. która jednak 
nje doprowadziła do rezultatu.

SL m is is  dr Sp&isntsta
PARYŻ, 27. 10. Na przyjęciu u kon 

sula generalnego Stanów Zjednoczo­
nych w Berlinie, m inister S haeht r ze 
komo oświadczył w rozmowie- iż po 
dał się do dymisji jako m inister go 
spodarstwa Rzeszy, zachowując ty] 
ko stanowisko prezesa Banku Rzeszy. 
Rchacht dodał, iż Aviadomose ta praw  
LOPodobnie zostanie ogłoszona w 
Czwartek.

H a\ras dodaje, iż źród ła  niemieckie 
nie potwierdzają tej wiadomości.

Siang. O godzinie 2 w no y Ciiińe/.y 
ty  utrzymywali się jeszc/e na dwor­
cu północnym.

Donoszą, że Czang-Kai-Szek opu

ścił Nankin, aby osobiście objąć kie 
rownictwo działań, w«bec krytycznej 
sytuacji, jaka się wywiązała na tym 
odcinku.

Zmiany w organizacji O.Z.N.
W y w ia d  z  płk. A d a m e m  K o c e m

WARSZAWA. 27. 16. ( wk) Szef ( pią zinjany personalne, 
bozu Zjednoczenia Narodowego płk j Płk. Kos stwierdził, że przy ©bee- 
Adam Koc udzielił wczoraj wywiadu nej reorganizacji OZN. weźmie po,j 
Prasowego. 1 uwagę niektóre sjusznejgłosy. kry tycz

Jak donosi agencja ,,lskra“ płk, 
Koc po omówieniu dotychczasowej 
pracy OZN. stwierdził- że organizacji 
OZN. nastąpią zmiany.

Przede wszystkim zlikwidowane 
mają być sektory, jak również nastą

j ne. które padły pod adresem organi 
zacji od Czasu ogłoszenia deklaracji 
ideowej.

Szczegóły tego interesującego wy­
wiadu podamy w numerze jutr7ej 
szym-

Tymczasowe rady zarządzające
w ubezpieczalniach społecznych

WARSZAW A. 27. 10. Min. opieki 
społecznej powzięło decyzję powoła 
nia tynicyasowyeli rad  zarządzają­
cych av zakładzie ubezpieczeń społecz­
nych av W arszawie i w ubezpiecza] 
ni ach społecznych
w Warszawie, Krakowie. Łodzi. Lwo 
nie. Białymstoku, Wilnie. Sosnowe'1, 

Poznaniu i w Toruniu.
Tymczasowe rudy będą miały uprą 

Avnjenia organów zarządzających, 
przewidziane ustawą o ubezpieczeniu

społecznym-
Rady te powołane są na okres przęj 

1 śeiowy, aby w drodze ew olucyjny 
przywrócić pełny samorząd, pochodzą­
cy z wyborów-

Centrale robotnicze i unia praco w 
ników umysłowych zosfjłly wezwane 
do przedstawienia w najbliższych dn. 
kandydatów d» tymczasowych rad za 
kłaju ubezpieczeń społecznych w  War 
Sza wie i 9 większych ubezpieczał ni 
spo]ecznych.

N e g ły  z g o n
gen. DowbSr-MuimtKiago

POZNAN, 27- 10. W majątku swym 
Daiorowo av pow. poznańskim, zumii 
nagle na udar serca gen. Józef Dow­
bór Muśnicki, praezyw&zy lat 70. DtJ 
umierającego generała przy wołano k-. 
proboszcza Lzeszewskięgo z Lutowa? 
który zaopatrzył go Św. Sakramen­
tami-

Generał Dowbór Muśnicki pozosta 
wił list datowany 6 stycznia 1936 r. 
zatytułowany: „Ostatnie moje życzę 
nia“. Generał prosi bliską rodzinę, by 
pochowano go na cmentarzu w Luto­
wie av mundurze wojsk wielkopol­
skich obok jego małżonki, która zmar 
la w 1926 r. Dalej zmarły prosił, by 
na grobie położono skr omny na pi.-:
, Józef Dowbór Muśnicki", datę uio- 
uzenia i śmierci.

Jednym z dalszych życzeń było- by 
na grobie nie składano kwiatów, o- 
prócz wiązanki od najbliższej rodziny 
oraz by pochowano go bez honorów 
wojskowych- Data pogrzebu nie jest 
jeszcze ustalona.

Konferencja brukselska
bez udziału Japonii

TOKIO, 27. 10. Ambasador belgij 
ski de Bassompierre udał się do mi­
nisterstwa spraw zagranicznych, ce­
lem otrzymania odpowiedzi rządu ja­
pońskiego w sprawie udziału w kon­
ferencji 9-eiu mocarstw.

Na krótko przed tym cesarz pizy- 
jął po zakończeniu specjalnego posie­
dzenia rady gabinetowej ministra Hi- 
vvy z ambasadorem W- Brytanii i Sta 
rotę. Hirota odbył następnie rozmo- 
nÓAv Zjednoczonych, podczas których 
wytłumaczył im powody, które skło­
niły Japonię do powstrzymania się 
od wzięcia udziałuu av brukselskiej 
konferencji.

Tajemniczy jacht na Bałtyku
Trup młodej kobiety w koi jachtowej

GDYNIA, 27. 10. Rybak gdański 
Hans Teiden podczas powrotu lodzi z 
poio w o a v  na Avęgorze, w odległości >- 
koło 4 mil morskich od portu gdanskm 
go został zatrzymany sygnałami stoją 
ccgo na kotwicy statku.

Ponieważ sygnały wzywały pomo 
cy. Teiden. któremu towarzyszył je 
go svn i jeden z rybaków najemnych, 
zawrócili z drogi. udając się w7 kie 
runku świateł sygnałowych.

Kiedy przybyli na miejsce, zoba­
czyli duży jacht prywatny o dwu 
masztach- lec J>ez bandery, kto rapy 
wskazywała przynależność państ w o 
,vą jachtu. Jach t posiadał napis na ru 
fie. jednak dwie pierwsze litery były 
uszkodzone- Pozostał tylko skrót na 
z wy .. orents".

Na pokładzie znajdoAval się miody

mężczyzna, który prosił i zaklinał ry 
baka, by niezwłocznie udał się do 
Gdańska i przywiózł lekarza.

Nieznajomy wręczył mu 500 fran­
ków za trud i podkreślił, że lekarz mu 
si być chirurgiem i musi pzjzywieźć 
ze sobą wszystkie potrzebne do opera 
eji instrumenty chirurgiczne.

Teiden spełnił żądanie i po upły­
wie trzech godzin sprowadził ze stat­
ku szwedzkiego >Vestanvik'\ który 
stal na kotwicy na redzie portu — le
kat za okrętowego.

•

Teiden służył 7a tłójpucza. Dowi* 
d/iał się on- że poJ zas podróży na 
jachcie zmarła żona właściciela, a we 
zwany lekarz ma za zadanie zwłoki na 
tychmiast zabalsamować. Nieznajomy 
otworzył dr/wj drugiej kajuty. W

10.000 wyroków śmierci
SALAMANKA, 

d e n t  Havasa donosi, że p o w s t a ń c y  
znaleźli av Gijon archiwa dokumen­
tów, z których A v y n ik a , że w Asturii 
wykonano 10 tys. wyroków śmierci.

Powstańcy av ciągu dnia wczoraj 
szego i przedwczorajszego zebrali 21 
czołgów, 68 dział i 350 ciężkich kara­
binów maszynowych oraz tysiąc lek-

wykonano w  Asturii
27. 10. Korespon kich. które porzuciły wojska rządowe

Morze wyrzuciło na brzeg w oko­
licach Saint Georges 7 trupów ucieki­
nierów hiszpańskich, którzy zginęli w 
katastrofie statku ,,San Jose*. Statek 
ten mający na pokładzie uciekinierów 
z- Gijon, zatonął dnia 24 bm. w pobli­
żu wyspy Oleron-

koj jachtowej obłożony topniejącym 
Jodem leża] trup młodej kobiety. NaJ 
zwłokami paliło się kilka lampek ete 
ktryc/.nyeh. rzucających słabe świały 
na rozrzucone na zwłokacłi kwiaty.

Lekarz oświadczył, że nie posiada 
odpowiednich p reparatów  a zw]a- 
szcza aparatu do w strzykiwania (K 
żył formaliny pod w ysokjm ciśnie­
niem.

Wówczas właściciel tajemniczego 
jachtu wr ęczy] lekarzowi RWO fran 
ków i prosił o zachowanie całej sp ra­
wy w tajemnicy.

Kiedy rybak odwozi] lekarza d (> 
jego statku, ten oświadczył, że plamy 
na tw arzy zmarłe] pochodzą °d śmier 
ci gwałtownej, względnie p o w s t a ł y  
wskutek zgonu na jakąś chorobę epi 
demjczną.

Niezwłocznie po odbiciu kutra z łe 
karzem. tajemniczy jacht -...0|-ents<{ 
podniósł kotwicę i na motorach ruszył 
na morze, w kierunku północnym.

Powrót marsz. Smigieij)
do W arszawy

WARSZAWA- 2 7 .  1 0 .  W  d n i u  d z i ­
siejszym Marszałek Śmigły R v d z  po 
wrócił do Warszawy z Rumunii.

Na dworcu Wódz Naczelny został 
uroczyście powitany.
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99 Umizgał się do mej iony
Wesoła sprawa przed Sądem Apel.

19

Przed Sądem Apelacyjnym stanął 
tkacz z Częstochowy M arian Bieda, 
oskarżony przez Szlamę Szwarcbau- 
ma. właściciela domu o wymuszenia 
weksli na 1500 zł. Okoliczności wymu­
szenia według w ersji podanej Przez 
właściciela domu są nader humory­
styczne.

Pewnego grudniowego wieczoru, 
do mieszkania tkacza przyszedł Szwar 
cbaum rzekomo w celu porozumienia 
się co d° kupna losu loteryjnego.

W pokoju zastał tylko żonę Bie­
dy- Zofię, która prosiła go. aby 

spoczął.
N araz do pokoju w targnął Bieda z sie­
kierą w ręku. Zaczął wygrażać Szwarc 
baumowi. wołając: „Ściągaj pan spod­
nie i butv. Inaczej pana zabiję!’1 P rze­
rażony kamienicznik usłuchał rozkazu 
Przy czym Bieda osobiście pomagał 
mu zdejmować ubranie i bieliznę. 
Szwarcbaum pozosał tylko w  koszuli, 
a wówczas M arian Bieda miał zebrać 
porzuconą garderobę, w yrzucić ją  d° 
sionki zamknąć drzw i na klucz a na­
stępnie krzyczeć

..Janek, Antek, mam go tu!” „Zła­
pałem go. jak się umi/gał d0 mej żo­
ny!’4

Szwarcbaum stal w koszuli przera­
żony. gdyż Bieda w dalszym ciągu 
grozi! mu morderstwem. Wówczas po­
deszła do niego Biedowa, mówiąc, że 
jeśli da coś pieniędzy, to mąż się uspo 
kpi. Szwarcbaum początkowo propo­
nował 500 zł. potem podniósł do ty ­
siąca, a
wreszcie wystawił weksle na 15(111 zł.

.Dopiero po miesiącu Szwarcbaum 
złożył zameldowanie do policji, zarzu 
cając- iż Bieda zmusił, go do wydania 
weksla. Tkacza oskarżono więc przed 
Sądem Okręgowym. Nie przygnał się 
oh do Winy i w yjaśnił, że opowieść 
Szwarcbaum a jest od początku do koń 
ca nieprawdziwa, a m» na ee|u unie­
możliwienia egzekucji, weksli, jakie 
kamienicznik dobrowolnie mu w ysta­
wił. avzamian za otrzym aną pożyczkę 
1100 zł.

Początkowo wykupił parę weksli, 
a Sdv zostało jeszC/e do spłacenia kil­
kaset złotycłi. oskarżył go fałszywie 
o wymuszanie obligów.

Rzekomo poszkodowany Szwnrc- 
baum dosyć m ętnie zeznawał o oko- 
li ^nościach gwałtu na swej - osobie

Zeznania jego były sprzeczne z proto- 
kujem zameldowania o przestępstwie. 
Wobec tego Sąd Okręgowy uwzględ­
niając te wszystkie okoliczności i nie­
jasności uniewinnił Biedę z zarzutu 
wymuszenia, przyjm ując tezę. że m el­
dunek Szwarcbauma był sprytnym

trickiem dla zabezpieczenia się przed 
zapłatą długu.

Od wyroku odwołał się prokurator 
I spraw a znalazła się w poniedziałek 
w drugiej ustancji, k tóra skazała B ie­
dę na G m i e s i ę c y  więzienia i 5 0 0  zł. 
grzywny.

Rozpaczliwa walka o życie
Tragiczna noc kołejar a

W tych dniach około godz- 1 P° 
północy, na szlaku kolejowym Gdynia 
— Chylonia 

wydarzył się niesamowity, mrożący 
krew w żyłach wypadek

Z powodu uszkodzenia loru na na­
sypie kolejowym przez całą noc pru 
eowało pogotowie drużyny technic-z 
nej. w której znajdował się 31-letni 
Leon Selim z Jas  ta r  nj i kijku innych 
robotników.

W pewnej chwili Selim potkuął się 
i p raw a jego stopa została uwięziona 
Pomiędzy szynami. Usiłowania wyr 
w ania nogi z szyn spełzły na niczym

Tymczasem zdała zapłonęły yjowro 
gie światła nadbiegającego pociągu.

Sytuacja kolejarza z uwięzioną no 
gą była straszna. Rozpaczliwa walka 
o życje nie daw ała rezultatu, nieszcze 
śliwy wzywał nieludzkim  głosem po 
mocy- jednak wszystko napróżno.

Pociąg zbliżał się z błyskawiczna

szybkością. Zlany śmiertelnym  potem 
kolejarz Przeżył 20 minut niesam«wi 
tej grozY i w ciągu tego czasu stracił 
mowę. Pociągu uje dało się zatrzymać

Kolejarz, nadł na wznak a koła po 
ciągu rozszarpały mu nogę aż po pach 
winę, oddzielając ją całkowicie od 
tułowia.

Rannego w stanie beznadziejnym 
przewieziono do szpitala w Gdyni, 
gdzie dogorywa.

Młody i świetnie wyglądający kole 
.jarz postarzał sję w ciągu tej nocy.

Twarz jego jest pokryta całą sie­
cią zmarszczek.

Nje- ulega wątpliwości, że gdyby 
nawet udało mu się ocalić życie, ocze 
kuje go długoletnie leczenie w zakła 
dzie dla nerwowo chorych, 
cie białe.

Włosy nieszczęśliwego są całkowi
Selim, który nie odzyskał przyto­

mności ani na chwilę, posiada żonę i 
dwo.ie dzieci.

Kto wygrał na loterii?
Oftcąrrfdj w <la1v/.yni ctasju partly na
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59868 71220 91149 118571 179596.
P o  150 z ł. n a  n r y :  13806 15936 18082 225-.,3 

S1199 41098 55144 55233 62647 72856 74131
24675 39255 106175 111970 116826 130301 135921 
136459 141579 148626 162186 164285 104415
172459 179953.

P o  100 z ł. n a  n r y :  792 1104 594 2986 3152 
262 563 6260 5-36 7132 59 8263 410 59 727 11034 
909 20 50 11049 790 14698 15887 61463 17394
19345 749 21014 206 831 22018 646 25046 26503 
768 72498 80b 28111 734 30465 617 31321 39
724 32935 33955 34385 499 599 35322 746 921
63182 666 708 989 37196 .

38452 902 93146 40038 41380 42874 44643
44628 45213 44 4G060 422 811 49893 50158 51460 
51546 55131 292 423 56423 57388 572 863 58323 
53 404 53631 60472 61205 669 62028 63811 64133 
111 422 65146 201 405 768 67393 626 69724
70677 72135 78058 108 764 74447 560 75224,

76222 407 921 78240 439 689 723 985 79426 
788 80536 82638 7 4 0  877 83120 84135 736 4 8 /  
85066 426 86796 864 88027 167 373 89672 90745 
92857 94872 90616 803 98262 421 888 99811
100050 101010 102358 66 738 103086 698 105688 
6*4 106800 86 107188 175 810 102893 470 109601 • 
110604 998 111159 112028 205 770 113111 36.

114251 867 115742 116386 117537 855 119292 
953 121012 47 655 975 12716 814 123768 935
.126090 127214 1438 76 901 128237 610 846 1-30474 
131075 132272 262 88 133 144451 145391 140223 
137063 148148 447 890 956 119088 140021 623
615 142015 144735 145148 796 146757 147171
47 8 855 1 48?22 148016 150327 151236 560 655..

152033 154492 155392 156092 587 157240
158544 159144 160282 461 163093 164116 79 53* 
165029 166120 168476 170185 171697 172591 897

J E D N O O K I

E. PHILLIPS O P P E N H E IM Pow ieść  kryminalna

27)
Widocznie gościowi mojemu bar­

dzo się spieszyło, gdyż wszedł do po­
koju tuż za służącym- Rachela zer­
w ała się z kanapy i wybiegła z po­
koju z ponurym błyskiem w oczach.

- Niech pan zajmie miejsce- Sir. 
Czym mogę panu służyć?

Gość mój ubrany był po cyw ilne­
m u. Był to człowiek średniego w zro­
stu  i zdawał się ciągle spań Powieki 
jego były przymknięte.

— Czy mam przyjemność z panem 
m ajorem  Owston? Przychodzę do p a ­
na w m isji na pół służbowe), a na pól 
pryw atnej. Pułkownik Joyce jest m>> 
im bliskim  przyjacielem.

— Leonard Joyce? — zapytałem  
zdumiony. — To mój najstarszy ko­
lega. On w łaśnie dał mi polecenie dc 
tego pałacu. ■ '

— Dowiedziałem aię o tym z jogo

listu. Człowiek ten należał podobnie 
jak  i ja, w poprzedniej swojej karie­
rze do biura inform acyjnego sztabu 
generalnego. Przeżyliśmy razem roz­
m aite ciekawe przygody. Jest to b a r ­
dzo przyzwoity człowiek.

— Najprzyzwoitszy pod słońcem.
Gość mój zaczaj: przypatrywać m i

się badawczo, o ile oczywiście można 
było coś zmiarkować za jego sennymi 
Pow iekam i, które uniosły się na  je ­
den moment.

— Z mojej wizytówki zauważy! 
pan pewnie, majorze, że należę do 
wydziału kryminalnego Scotland Yar 
du. Czy mogę zadać panu Kilka p y ­
tań?

— Proszę bardzo. W praw dzie za­
pytyw ali mnie już chyba wszyscy in­
spektorzy z naszego hrabstwa. a|e 
skoro odpowiedzi m oje mogą się pa­
nu na co$ przydać, t<j służę paua.

— Zajmuje pan pewne stanowisko 
w tym  domu, czy nie tak? Mogę sp y ­
tać się. jakiego rodzaju jest to pań 
skie stanowisko?

— Trudno mi to określić — od­
parłem. Pan Hews sam  nie powie­
dział mi, w jakim  charakterze iut u 
pracuję. Praw dopodobnie funkcja 
m °ja  pokrywa się z funkcją sekj-e 
tarza.

—  A  więc pisze pan listy i pro­
wadzi pan księgi!

— Wcale nie. Jestem  tu od 10 dni 
i dotychczas zajmowałem się innym? 
sprawami. Jestem  przekonany, że nie 
bąwem określi się lepiej mój krąg 
obowiązków.

— Pobifem wszystko, c*o było w 
mojej mocy

— Mogę panu powiedzieć, że m oja 
dzisiejsza w izyta m a pewne znacze­
nie. Wysłał mnie tu ta j sam pr/n dy­
rektor policji, który żywo interesuje 
sję ostatnim i wypadkami w tym pa­
łacu.

— Proszę, niech pan py ta  spokoj­
nie. panie inspektorze. W m iarę moż 
ności postaram  się panu odpowiadać.

— Bardzo to ładnie z pańskiej 
strony, majorze Owstpn. W iem. że 
nie m a pan czego ukrywać- a sądzę, 
że pewna doza otwartości P om oże  
nam przy wyjaśnieniu niektórych 
punktów- Czy nie przyszło panu na 
myśl. że pańska posada w tym pałacu 
nosi dosyć dziwny charakter?

Przez dłuższy czas zwlekałem 7 
odpowiedzią.

— Jeżeli mftin Posiedzieć panu

prawdę, to nie m iałem po prostu cza­
su. aby zastanawiać się nad tym py­
taniem. Byłem bezrobotny przez dwa 
lata. Zgłosiłem się tu ta j z listem po­
lecającym od mojego przyjaciela Le­
on arda  Joyce i z sumą 9 pensów w 
kieszeni. Pan Hews dał mi posadę i 
powiedział, że powoli w yklaruje się 
moje tu ta j stanowisko. Rozumie pan 
cbvba. że nie miałem ochoty przym ie­
rać z głodu i nie zastanawiałem się 
głębiej jakiego rodzaju dają ni i za je­
cie. Ponieważ w czasje mojej służby, 
żądano wykapania siły fizycznej, cie­
szyłem się, że leży to w moim zakre­
sie. że mogę się okazać na praw dę 
użytecznym- jestem bowiem dosko­
nale wysportowany i posiadam znacz­
ną silę fizyczną.

—  R o z u m ie m  z u p e ł n i e  p a ń s k i e  s t a ­
n o w is k o .  m a j o r z e .  P r a w d o p o d o b n i e  
j e d n a k  z a p y t y w a ł  s i ę  p a n  s i e l n e ,  w  
j a k i  s p o s ó b  z a r a b ia  p a n  n a  s w o j e  
u t r z y m a n i e ?

— W normalnych warunkach mo- 
żeby przyszło mi to na mysi. Jednak 
że dla mnie, jako człowieka bezrobot­
nego istnieje przede wszystkim kwe­
stia. aby z n a l e ź ć  pracę. Jakiego t o  
jest typu pr?.ea — mało mnie to ob 
chodzi-

—  S ł u s z n i e  to p a n  wywnioskował. 
N i e c h  m i p a n  p o w i e ,  c z y  w c z a s j o  
w o j n y  n ie  p r a c o w a ł  p a n  d j a  o d d z i a ł u  
i n f o r m a c y j n e g o  a r m i i  a n g i e l s k i e j ?

— Nie. Nie pracowałem nigdy 
przy sztabje. Przez cały czas byłem 
na froncie.

6. ( i u.
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H może sobie oiworzyć każdy. Otwierając 3 książeczki w k o

Królewskie dary
Do Neapolu, zawinął okręt wiozący 

yyaz z ładunkiem 6 pięknych kom, czy 
Stej krwi arabskiej. Rumaki są prezentem 
Imaniu Jemenu. Dwa konie przeznaczone 
są dla króla Włoch, dwa dla następcy, 
tronu jeden dla Mussoliniego i jeden dla 
hr. Ciano. Dary te mają być wyrazem  
przyjaznych stosunków pomiędzy Wiocha 
mi a Jamenem. Niedawno bowiem. An 
*}ia odmówiła królowi Jemenu dostarczę 
nj<a broni i  amuniqji, natomiast usłużne 
W locby, chętnie podjęły się dostawy nie 
tylko broni, ale wsezlkiego rodzaju sprze 
tu wojennego w wielkiej ilości.

lejno po sobie następujących m iesiącach (np. listopad, gru ­
dzień i styczeń) i wpłacając na każdą zł 5 .-  miesięcznie 
bierzemy udział w losowaniu premii od 50.- do 500.- zł 
CO MIESIĄC przez okres 114 miesiecy. Po tym okresie, nieza­
leżnie od premii, otrzymujemy cały zaoszczedzqny kapitał 
wraz z odsetkami w łącznej kwocie zł 600.* za keigżeczke

blin nie był. niestety, wyjątkiem. L u ­
dzi podobnych jemu em igracja rosy j­
ska. wydala cały szereg, aczkolwiek 
do świadomości opinii publicznej do­
cierają tylko specjalnie jaskraw e fa k ­
ty  nie dającej się niczym zamaskować 
zgnilizny tych wszystkich, ongiś świet 
nych magnatów - gwardzistów , ofjice 
rów szczycących się niejednokrotnie 
oo najznakom itszym i odznaczeniami 
bojowymi dawnej armii carskiej.

Opinia publiczna również na pewno 
nie wie, że w białej Hiszpanii co pe- 
wien czas pojaw ia się jakiś ex-gene­
ra l czy pułkownik carski, zjeżdża z 
wielkim hukiem,

zapowiada formowanie korpusu 
ochotniczego, złożonego z białych 
Rosjan, wyłudza mniejsze lub wię 
ksze pożyczki od oficerów hiszpań 

skich i... tyle go widzą.
Opinia publiczna nie orientuje się 

zupełnie, że centra aktywnej działal­
ności Kominiternu na całym święcie 
w  robocie gepistowskiej najchętniej 
posługują się... białymi emigrantami, 
przeważnie ex-oficerhmi carskiej a r ­
mii, że takich ludzi jest pełno w  Pa-' 
ryżu. Brukseli. Stambule i Szanghaju

wizy PRZEZIĘBIENIU! 
GRYPIE .KATARZE

PARSZYWE OWCE
Tragedia emigracji rosyjskiej

Paryż- w październiku 
Spraw a porwania gen. M illera po ­

woli zanika na łamach prasy świato­
wej. .Wielkie dzienniki coraz mniej 
piszą o łajdackim  czynie generała — 
sprzedawczyka Skoblina. więcej miej­
sca poświęcając zdarzeniom bardziej 
aktualnym, a tym  samym bardziej 
dla czytelnika atrakcyjnym -

Myliłby się jednak ten. ktoby przy­
puszczał, że spraw a Miller—Skoblin 
jeszcze za parę dni. c^y parę tygodni 
definityw nie pódzie w zapomnienie, 
że okryje ją pył starzyzny, że zniknie 
w przestrzeni, podobnie, jak mniej od 
niej ponura, ale nie mnjej głośna afe 
ra z porwaniem gen. Kutiepowa.

A fera Skoblina zdobyła sobie, nie- 
Btetyr. trw ałe miejsce opinii całego 

'św iata, kazała bowiem zwrócić
baczniejszą uwagę na... emigrację 
rosyjską, rozrzuconą po całym 
święcie, ukazując jednocześnie jej 
prawd/iwc. jakże mało efektowne 

objicze.
Chyba nikt inny nje ma tyle praw  

do omówienia zagadnienia emigracji 
rosyjskiej, jak właśnie my, Polacy, 
którzyśmy przez sto ła t niewoli tułali 
się po wszystkich zakątkach świata- 
stanowiąc wielką rodzinę emigrancką, 
na szczęście jakże bardzo odmienną 
od emigrantów rosyjskich.

Ten właśnie fakt upoważnia nas

do przeprowadzenia paraleli między 
naszym wychodźtwem politycznym 
ongiś, a wychodźtwem polityczny m 
rosyjskim  dziś- Jak  bardzo dumni 
możemy być z naszych dziadów i o j­
ców-, między którymi próżno szukae 
szpiegów czy prowokatorów a jeśli 
znalazły się parszywe o w cc, łatw e do 
wyliczenia na palcach obydwu rąk, to 

żadna z nich nie wywodziła się z

pośród ludzi, którzy kiedykolwiek 
nosili mundur żołnierza polskiego.

To są fakty  bezsporne i chociaż daw­
no przebrzmiałe, przecież właśnie dzi­
siaj. na tle ostatnich w ydarzeń p a ry ­
skich nabierają specjalnej aktualności 

Jakże tragicznie w łaśnie na tle 
polskiej em igracji politycznej wyglą 
dają ludzie typu świetnego generała 
carskiego Skoblina- a — Avszakze Sko-

UROCZYSTE OTWARCIE NOWE J /  1XII KOLEJOWEJ SIERPC —
BRODNICA.

Pan min. kom. Ulrych dokonał u 
roczystego otw arcia nowej lin ii kol 
Sierpc — Brodnica o długości przeszło 
55 kim., która połączyła Mazowsze z 
Pomorzem i Bałtykiem.

N a lewo — min. kom. płk. Ulrych 
przecina symboliczną wstęgę, na p ra  
w o — pierw sza lokomotywa, udekoro 
wana em blem atam i państwowymi- 
wjeżdża na nowootwayty tor.

Przystąpiliśmy do olbrzymiego dzieła...

Praca od podstaw w Centralnym Okręgu Przem.
Przystąpiliśm y do olbrzymiego 

dzieła: przebudowy s truk tu ry  gospo­
darczej wielkiej połaci k raju , z której 
chcemy utworzyć okręg centralny n a ­
szej ekspansji przemysłowej.

Okręg ten obejmuje części 4 woje­
wództw (lwowskiego- krakowskiego, 
kieleckiego, lubelskiego). W jego gra­
sicach znajduje się 40 powiatów. 
M ie sz ą  sję w nim 3 wielkie miasta 
(Lublin, Radom. Kielce), 5 miast, li­
czących ponad 25.060 mieszkańców, 
(Rzeszów, Tarnów. Nowy Sącz- 
Chełm, Ostrowiec), kilkadziesiąt mia­
steczek i kilkaset gmin wiejskich.

Mamy zatem teren rozległy. I to 
sobie przede wszystkim musimy uświa 
domie, to wyobraźnią ogarnąć, chc-ąc 
sobie wyrobić należyte pojęcie o Cen 
tra inym Okręgu. Nie jest to bowiem 
ciasno odmierzony teren, skupiony i 
zw arty, jak sobie na ogól wyobraża­
my okręgi przemysłowe na ś wiecie. 
Nie sa to  gęsto skupione bloki gma­
chów fabrycznych, dymiących komi­
nów- splątanych i krzyżujących się ze 
sobą apteryj komunikacyjnych, gę­
stych sieci szyn. stacyj wyładunko­
wych, magazynów Ud-

Zupełnie inaczej jest w tym  cen 
trum, które powstaje...

I  dlatego też w raz z nakładem pra 
«y. jaki tu  wniesie zarówno państwo 
jak i inicjatyw a pryw atna — czeka 
samorząd (zarówno powiatowy jak 
miejski i gminny) na tych wielkich 
obszarach olbrzymia praca. Praca

przeorganizowania, rozbudowy i do­
stosowania całej gospodarki samorzą­
dowej do zmian, które tu  nastąpią.

Czyż miejscowość, w której po­
stawiono fabrykę, nie musi wyzna- 

Już dziś ro/poc/ąć trzeiw pi-acę 
od podstaw.

Już  dziś dla wszyslłach ośrodków sa­
morządu w yłania się konieczność prze 
"widywania następstw' tego wielkiego 
przełomu, jaki się tu  dokona. A więc 
nie tylko d la ośrodków samorządu te­
rytorialnego, lecz również gospodar­
czego (izb przemysłowo-handlowych-
rzemieślniczych, rolniczych), tak  samo 
jak i dla i rydy tur ji ubezpieczeń spo­
łecznych.

Konieczne jest bowiem jak  najści 
ślejsze uzgodnienie wysiłków między 
Czynnikami, które nrzebudują. Okręg 
Centralny, a ośrc ykami sam orządo­
wymi. Na samorządy spadną nowe 
zgoła zadania: muszą one ustalić z 
góry swe możliwości finansowe i o r ­
ganizacyjne. Muszą się liczyć z zasad­
niczą zmianą struk tu ry  swej ludno­
ści, z powstawaniem nowTych w arstw
społeczno-zawodowych, ze zgoła inny­
mi zapotrzebowaniami terenu, na k tó ­
rym  w miejsce lasów i pól staną gm a­
chy fabryczne, z nowymi formami 
zaspokojenia lokalnych potrzeb pu­
blicznych.

Określmy to bliżej kilkoma przy­
kładami praktycznymi.

A więe np. zmiany w7 t. zw. v-pla- 
naeh zabudowy4'. Oczywiście nie każ­

da gmina -wiejska rozporządza takim 
planem. Afe już miasto czy miasteczko 
bez niego obejść się nie może. P rze 
ważnie też go posiada. Ale czyż do­
tychczasowa wytyczne ostać się mogą, 
czyż nie muszą ulec rew izji i dostoso­
wać się do wymagań rozbudowujące­
go sie przemysłu.
czyć nowych kierunków' ulic i dróg 
zaplanować nowych dzielnic mieszka­
niowych?

Czyż z właściwą ,-polityką terenó­
wką’' nie muei iść w parze właściwy 
rozwój budownictwa? A więc przede 
wszystkim budowy tanich mieszkań 
robotniczych?

Specjalnie ciężkie obowiązki cze­
kają na terenie tym samorządy w 
dziedzinie gospodarki drogowej. Bo 
że sieć dróg bitych ulec musi zagę­
szczeniu. a stan dotychczasowych 
dróg poprawie — to chyba nie ulega 
wątpliwości. P rzy  rozw iązaniu tych 
zagadnień samorządy pamiętać będą 
musiały o rozwoju komunikacji lokal­
nej, o dowozie robotników do miejsc 
pracy- a więc o tram w ajach, autobu­
sach itd.

Pow itaną nowre skupiska pracy, 
skład ludności ulegnie i przegrupow a­
niu i powiększeniu. Tym samym 
zwiększy sio zapotrzebowanie na no­
we pomieszczenia szkolne. A dokształ­
cenie z a r  odowe młodocianych, zatrud 
nionych w przemyśle, to znów poważ­
ne zadanie dla samorządu zarówno 
terytorialnego, jak  i dla gospodarcze­

go. ,W równej mierze zresztą co i dla 
instytucji opieki społecznej:

na takim nowym terenie przemy­
słowym konieczne są o ś r o d k i zjro 
wia, szpitale, kolonie letnie itd.

A tych przecież tam, gdzie dotychczas 
panowały stosunki rolnicze lub znaj­
dowały się zgoła nieuprzemysłowione 
m iasta — nie ma wcale...

Nie na tym zresztą kończą się no ­
we zadania samorządów- Realizacja 
tak zasadniczej przebudowy pociąga 
za sobą konieczność rozszerzenia licz­
nych agend bezpieczeństwa publiczne­
go (oświetlenie ulic, wzmocnienia 
sfraży pożarnych itd)- rozbudowy za­
kładów i przedsiębiorstw użyteczności 
publicznej (targow isk, rzeźni, elek­
trowni. gazowni itd.).

Wszystko to razem twor/y olbrzy­
mi kompleks zadań i prac, do których 
samorządy w okręgu centralnym mu­
szą się przygotować, by nie utrudnić 
tego epokowego dzieła, jakie zostaje 
właśnie rozpoczęte.

Samorząd — to najwłaściwsza do­
mena czynnika społecznego, to najlep ­
sza szkolą wychowania obywatelskie­
go.

W wielkiej połaci k ra ju  ma oho'- 
nie samorząd poważną misję do speł­
nienia. Okręg Centralny musi powstać 
z najściślejszej i najbardziej harmo­
nijnej współpracy trzech Czynników: 
państw a, inicjatyw y pryw atnej i —- 
samorządu.

w r



5tr. 4 Nr. 199

D om  i S z k o ła

30 stalówek rocznie na nauczyciela
Normy świadczeń gmin na rzecz szkół

i; ad a szkolna powiatowa w Sosno 
wcu. ustaliła na ostatnim  ewym posio 
dzeniu normy świadczeń gmin na 
rz«Cz publicznych, szkol powszechnych 
w powiecie będzińskim. vVediug' tych 
noriu  sala szkolna, znajdująca się 
inhtD y ogrzewanym i piętram i i ma 
jąea 1V5 m etr. sześć, otrzym a I860 
kg. węgla na okres opałowy. Jeżeli 
zaś sala znajduje się na parterze lub 
najwyższej kondygnacji to

ilość węgla wynosi z i pół klg.
Gdy sala jest przeznaczona na d ^ u  

razową naukę, to ilość węgla zwięk 
szona jest o ÓU proc.

Na salę wykładową rocznie należy 
się 86 kg. nafty, licząc po 3 lampy 
na salę.

Na kancelarię szkolną rocznie 80 
kg. hafty. Na inne pomieszczenia 40 
kg. nafty  i o ile szkoła prowadzi orga 
nizacje szkolne —plus 40 kg. Gdy 
szkoła posiada oświetlenie elektryczne 
•— reguluje się je w edług licznika.

Na uzupełnienie lamp, szkieł i tp 
należy wstawić do prelim inarza budżo 
towego odpowiednią kwotę. Na każdy 
punkt św ietlny należy przewidzieli 
na uzupełnienie w razie spalenia się 
—  P O  2 żarówki na rok o sile świec 
najm niej 100 każda.

Przy każdej szkole winna być ob­
sługa. którą przyjmuje i zwalnia za 
rząd gminy tylko i wyłącznie na w «‘o 
sek kierownika Szkoły.

We wszystkich szkołach III stop­
n ia winien być stały woźny.

..ziurawy but...
L»ziurawy but, dziuraw a odzież, pu 

sty garnek na zimnym kominie, nie 
opłacona izdebka... oto pierwsze i  naj 
okropniejsze udręki najbiedniejszych 
w obliczu zbliżającej się zimy.

A tych mamy bardzo wielu, nie 
chaj temu wierzą syci i ubrani i nie­
chaj zechcą tknięci serdecznym odru­
chem pomóc nam, stowarzyszeniu 
św. Wjncantego a Paulo  w  Starym  
Sielcu. w tygodniu miłosierdzia, byś 
m v mogły tych najbiedniejszych o- 
dziać na zimę i udzielać im pomocy.

Potrzebna odzież możliwie ciepła, 
potrzebne produkty nadające się do 
dłuższego przechowania, potrzebno 
pieniądze na prow ianty codzienne i na 
dokupienie odzieży.

A .i tygodniu M iłosierdzia'4 wspo 
imuanym wyżej, odbędzie się sprzedaż 
znaczka celem zasilenia kasy stowarzy 
szenia pań miłoś-. iak również będą 
przy stolikach w St. Sielcu sprzedawa 
ne świece i chorągiewki na groby. Pro 
sim y więc o łaskawe nabywanie tych 
że przy naszych stolikach.

Panie kw estarki w naszej parafii 
będą zbierać dary po domach w 
dniach: 3-go, 4-g0 i 5-go listopada rb.

Prosim y więc najuprzejm iej ofia­
rodawców by zechcieli oszczędzić p a­
niom kwestarkoni Przykrości — szor 
stką, niegrzeczną odmow ą. Panie te 
Poświęcają się dla biednych i samo 
kwestowanie już— nie jest przvjeni 
nośnia.

U fi ara podana z pogodną twarzą 
złagodzi kwestowanie i m ilszą będzie 
ofiarą. Tym którzy wezmą te słowa d0 
serc i złożą ofiarę — składam y serde 
czne — Bóg zapłać.

 ooo---------

Nabożeństwo żałobne
ZA POLEGŁYCH.

D nia 29 tj. w piątek o godz. 8 rano w 
kościele p arafia ln ym  w Będzinie odbę­
dzie się  nabożeństwo żałobne za poległych  
w walkach o n iepodległość i ca łość U„- 
c / jz n y  w ychowanków gim nazjum  koedu 
kacyjnego im. M. K opernika w Będzin'"

Po nabożeństw ie w gm achu gim na­
zjum odbędzie się  akadem ia.

Opieka szkolna uchwala regulamin 
dla woźnego (obsługi) według poniż­
szych wytycznych, które mogą być do 
wolnie zmienione i przystosowane do 
mejscowych potrzeb.

W dalszym ciągu swego komunika 
tu rada szkolna wym ienia przedmioty

Od la t piętnastu przebywa w Za­
głębiu Dąbrowskim z siedzibą w Bę 
dżinie pułk arty lerii lekkiej- wsławi o 
ny w bojach pod Brodnicą i wkrocze­
niem na Górny Śląsk w historycznych 
dniach jego pow rotu do Macierzy.

Nasz pułk, gdyż tak zwą go tu taj 
wszyscy, zdobył sobie Przez ten okres 
czasu nasze serca i nasze uznanie: Za 
głębie z dumą patrzy na m aszerujące 
oddziały, a z żywiołową radością je 
wita. gdy z manewrów w racają.

Ale do tej pory nad pułkiem nie po 
wiewa jego sztandar, symbol i znak 
żołnierskiego honoru i^wierności.

Ten sztandar pragnie społeczeń­
stwo Zagłębia Dąbrowskiego pułkowi 
swemu ufundować, aby sig .jeszcze 
bardzie! zacieśniły węzlv nasze z 
armią- przez pułk misz w 'Zagłębiu go 
dnie reprezentowaną.

S tąd płynie gorący apel komitetu 
do społeczeństwa o ofiary na cel po 
wyższy.

Niech na rzecz tego symbolicznego 
.daru . wiążącego nas wszystkich z źoł

Związek Spółdzielni Rolniczych i 
Zarobkowo - Gospodarczych R. P. 
zwrócił się w 193,j r. z memoriałem uo 
Polskiej Konwencji Węglowej przed 
stawiając możliwości rozprowadzenia 
na wsi miliona ton węgla za pośred­
nictwem spółdzielni rolniczo - handlo­
wych. rolniczo - spożywczych i spo­
żywczych (4 tysiące ogniw) zrzo 
szonych tak w związkach polskich 
jak ukraińskich i niemieckich. Natu­
ralnie postawiono warunek, że węgiel 
musi być dobry i tani.

Jeden z członków Polskiej Ivon wen 
cji Węglowej „Wspólnota Interesów'4 
w roku zeszłym rozpoczęła -ekspery­
mentalną sprzedaż węgla dla wsi w 
garu miejscowościach (np. Gąsociu. 
Dżuryn koło Buezaeza).

Widocznie wyniki były zadawala 
jąee, bo w tym roku Polska Konwen­
cja Węglowa zorganizowała specjalne

W m i n i s t e r s t w i e  skar­
bu opracowywany jest pro­
jekt zm iany o ulgach podatkowych 
dfa budownictwa mieszkaniowego.

Ulgi te dotychczas są dwojakiego 
rodzaj u: zw alniają nowo wybudowane 
domy od podatków państwowych na 
okres 10 do 15 lat, oraz zezwalają na 
odliczanie kosztów budowy od sumy 
uzyskanego przez budującego docho­
du. podlegającego opodatkowaniu.

Obowiązująca ustawa przewody 
wala. że ulgi te miały trwać do 16411 
roku.

Obecnie m inisterstw o projektuje 
wprowadzenie zmian w tej ustawie w 
tym  kierunku, aby ulgi obejmowały 
tylko domy o mniejszych minszka-

które potrzebne dla utrzym ania czy­
stości w szkole. Przew idziane jest 4 
kg. pyłochłonu na 1 metr. kw adratow y 

Jeżeli chodzi o m ateriały piśmien 
ne. to na jednego nauczyciela przypa 
da rocznie 30 stalówek, 2 obsadki i 3 
ołówki.

na ofiarność — choćby najdrobniej­
szych składek — jak 0 m anifestacja na 
szej dla arm ii miłości i naszego Prz* 
wiązania.

Łącznie zo sztandarem  wyposażo­
ny zostanie poczet sztandarowy w 
czapraki i instrum enty  muzyczne.

W szystkich ofirodawców- których 
nie dojdą listy składkowe, komitet u 
Prasza o przesianie ofiar na konto P. 
K . O. 390.091 lub wpłacenie do wydzia 
łu hipotecznego w Sosnowcu, ul. War­
szawska 6 na ręce upoważnionych pp 
ZuboTewiczą i W. Szreniawskiego.

Za komitet 
J. Boxa 

starosta powiatowy
A. Boguckj 

Przewodniczący sekcji finansowej 
A. Izydorczyk 

prezydent ni. Będzina
J. Kaczkowski 

Prezydent m- 8 'nh ew-ea 
T. Trzęsimiech 

Prezydent m. Dąbrowy.

bruro p. n. „Paliwo44 którego zadanie 
ma polegać na rozprowadzaniu węgia 
dla wsi po cafej Polsce, szczególnie 
zaś na tworzeniu punktów sprzedaży 
jest nieznany.

Polska Konwencja Węglowa pi ze 
znaczyła tego roku dla wsi podobno 
300.000 ton, ustalając cenę sprzedażną 
27 zł. za tonę, gdy tymczasem normal 
nie tona w składzie miejskim kosztu­
je 42 zł.

Dobrze, że nareszcie spraw a wę 
glą dla wsi ruszyła z mie jsca (m usi m. 
in. pociągnąć za sobą dostosowanie pie 
ców). Początek zrobiony. Idzie teraz 
o jakość węgla oraz o kontrolę, by wę 
gjel dla wsi przeznaczony, nabywała 

, wieś- N ajlepiej to mogą zrealizować 
wiejskie instytucje gospodarczo - spo 
łeczne: zrobią zestawienie zapotrzebo 
wania np. z pow iatu i spowadzą tyle, 
ile istotnje potrzeba.

niach 1 i 3-izbowych. Budownictwo 
luksusowych domów- które nie zaspa­
kajało mieszkaniowych potrzeb spo]e 
cz.nych, nie będzie na przyszłość pre-- 
miowane.

Kredyty na budownictwo małych 
mieszkań nie będą mniejsze w roku 
przyszłym od tegorocznych. Wyniosą 
one ok. 23 milionów złotych.

Rząd ma zam iar w ydatnie zwięk 
szyć pomoc kredytową dla tow- osie­
dli robotniczych, które w Lr. otrzyma 
ło 10 m ilionów złotych.

Jednocześnie rząd projektuje stop 
niowe w ciągu 5-ciu lat znoszenie o- 
chrony lokatorów, co powinno przy 
ciągnąć — mimo cofnięcia ulg — ka 
p itały  pryw atne do budownictwa.

DRZAZGI.

Jednamy autobusem
Jechałem autobusem do starożytne 

go Olkusza. Z Sosnowca w yjazd o go­
dzinie 11 min. 30 przed południem. — 
Do Będzina jest kilka miejsc wolnych 
ale w Będzinie wsiada ju ż  pasażerów 
za dużo i jeden brodaty kupiec musi 
siać•

— Panie starszy, pan nie pojedna  
bo nie ma miejsca, a stać nie wolno•

Kupiec będziński wysiada. Przeje,i 
diarny obok starostwa z czystym su­
mieniem, n ik t bowiem zgodnie z p 'ze  
pisami nie stoi. W szyscy siedzą.

Dopiero w Dąbrowie wesHo kilku  
pasażer ów, z których czterech musiało 
stać• Pod Strzemieszycami zatrzymać 
nas posterunkowy. Bardzo mu się nic 
podobały owe stojące osoby. Konduk­
tor tłomac&yt się, że pasażerowie do­
jeżdżają tylko do Strzemieszyc, a tam 
znów wszystko wróci do należytego 
porządku. Istotnie> w Strzemieszycach 
liczba stojących zmniejszyła się do 
dw uch.

Ale za to w Sławkowie stała się 
rzecz straszna. Do autobusu u;pakował 
się długi sm ur pasażerów pici obojga 
i jednego wyznania. Jakaś gruba kup  
cowa licząca bezmała tyleż lat co i kv 
logrdmów oparła się o moje ramię, 
które do dziś przyjść do siebie nie 
może, je j zaś szczupły mąż, trzymając 
się dla równowagi przeciwległego o- 
parcia wsadził mi łokieć w prawe oko.

W  tej bardzo urozmaiconej pozy­
cji dojechaliśmy pod Olkusz• P rtsd  
w jam ę, a do tego miasta autobus sta­
nął, a konduktor zawoUd:

— Kto stoi, niech wysiada, bo staó 
me wolno.

Gruba kupcowa, je j cliudy mąż i 
reszta stojącego towarzystwa wysia­
dła, a. m y tryumfalnie, zajmując zgod 
nic z przepisami prawa tylko siedząca 
miejsca, wysiedliśm y tuż pod okiem 

I władzy> która uśmiechała się życzli­
wie do służby autobusowej, ie. tak pil­
nie przestrzega przepisów.

h akt jest autentyczny-
Czarny.
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Przy ałoSnlku
„CLfYTA4* -  O P E R E T K A  DOSTAŁA.

Do A m eryki Południow ej do B oligw a  
ju. przybyw a przedsiębiorca film ow y bjr 
tu kręcić film . A le pozw olenie na robi*
n ie zdjęć m oże uzyskać dopiero wtedy, 
gdy chociaż jeden członek przybyłego * 
nim zespołu uzyska obyw atelstw o bolig- 
w ajskie. W  tym  celu, piękna gw iazda f i l  
mowa, Olivia, decyduje się  na m ałżed  
stw o z p ierw szym  spotkanym  B oligw aj 
czykiem , pasterzem  Juanem . Pom iędzy  
m łodym i pow staje uczucie miloścd. Lob 
kom plikuje sprawę, okazuje się bowiem  
że pasterzem  jest generał rzędu bolig%aj 
s k iego ,który w  tym  przebraniu p r a g r ił  
w ybadać w łaściw y  ce l przyb yeia  p r z e d łą  
biorcy film ow ego. Celem tym  zaś je®  
przygotow anie zam achu stanu. Rzecz wy 
daje się, w szyscy zostają aresztow ani, mią 
dzy nim i także p iękna O livia. Wkrótce je  
dnak Juan przekonuje się  o jej n iew in  
nośei i operetka kończy się  happy — e*  
dem. Bardzo m iłą  tę operetkę, która łą  
czy m ełodyjność i sentym ent z rytm am i 
w spółczesnego tańoa .nadaje Polsk ie Ba  
Jio dziś o g-odz. 20.00 w w ykonaniu M ałej 
O rkiestry P olsk iogo R adia pod dyr. 7*. 
G órzyńskiego. M. K arw ow skiej. E. Zayen  
dy. L. R om anowskiej, K. Peteckiego ,T- 
E rm aszew sk iego  i innych. R eżyseria  i 
radiofonizacja S. Bolskiego.

Lampki
na groby szklane i  celofanow e  
św iece zw ykłe i stearynow e  
p aln ik i — najkorzystn iej za­
kupisz w Składzie F ab rycz­
nym ,.ADA“ Modrzełowska t!t 

(H ale Rozwoju). 
P rzyjm u jem y lam pki do nale­

wania.

Manifestacja miłości dla armii
Apcf do społeczeństwa Zagłębia

nierzem polskim, złoży się powszech

Tańszy węgiel dla wsi
rozprowadzony będzie po całej Polsce

wmmMmmmmmammmmmmmmmRsaBKMmmmmuBmsKSBauBmnitomm irwnn—i  wmr’wiriinmiwiiiiiiiiiiimnwi

Znoszenie ochrony lokatorów
Premiowanie małych m ieszkań
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Częstochowa, Aleja 38
Niezrównana książka z przepisami D ri 
A. Ootkera pt. „Dobra gospodyni pi»<M 
n&ma“ jeat do nabycia we wszyatfeich stle  
paca kolonialnych, księgarniach i u na. 
we*o zastępcy. Cena obniżona 30 groszy.

Rejestracja pojazdów
mechanicznych

Izba przemysłowo-handlowa P° 
daje do wiadomości zainteresowany ci, 
iż w dniu 6 listopada br . w Częstocho 
wie i 13 listopada br. w Sosnowcu u 
rzędować będzie w lokalach starostw 
grodzkich, urzędnik techniczny urzędu 
wojewódzkiego kieleckiego celem prze 
p ro w a d z e n ia  rejestracji, zgioszonycl
uprzednio pojazdów mechanicznych,

Interesanci w inni zgłaszać się do 
wyżej wymienionego urzędnika w 
godz. od 9 do 13.30. w dniach poda­
nych dla Częstochowy i Sosnowca, po 
czym od godz- dokonany będzie
przegląd techniczny pojazdów mechn 
uicznych.

Krzywoprzysięstwo
W serii spraw o krzywoprzysięstwo 

rozpoznał wczoraj Sąd Okręgowy w ~o* 
snawcu sprawę mieszkańca Będzina Her 
szlika Glecera (i<l. Mościckiego 23).

Glecer, badany w charakterze świadka 
w sprawie swego współwyznawcy 3 oska 
Zajdm ana. uchylającego się od płacenia 
podatku przemysłowego, bronił go tak 
zaciekle, iż wobec jaskrawego łgarstwa, 
z miejsca został zatrzymany.

W czoraj spotkała Glecera zasłużona 
kara. S'ąd wymierzył mu półtora roku 
więzienia.

Lampki na groby
Żelatynowe, szklane palniki 
i znicze ..P O L O \ Świece 

Nalewanie lampek grobowych

„SiŁA“
8osnowiec, Hale Rozwoju 

Filia: Pogoń • ul. Będzińska
HURT DETAL

<&
Dl a t e g o . ze d o b r e  o ś w i e t l e n i e  j e s t  z a c h i ;-
TĄ DO PRACY. POLEPSZA JA K O ŚĆ  WYROBÓW I 
ZMNIEJSZA KOSZTY PRODUKCJI. &Y UZYSKAĆ 
DOBRE I O B F IT E  OŚWIETLENIE N ALEŻY STO­
SOWAĆ NIEPRZEŚCIGNIONE W S W E J  JAKOŚCI

i
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OSRAMÓWKI

ZNAK O W A  N fi V7 D E K A L U M E N A C H  
G WARANTUJ ĄCE M A Ł E  Z U Z Y C I E  P R Ą D U .  

W Y R Ó B  P O L S K I .

Dajemy głos
Czeladź w akcji wzmocnienia obronności kraju

Krew i trud tojswiikó# i  welfitió wiywają §b§cM pskolenie czeUdzian do ozynu.
Hasło skupienia sił narodowych dla 

wzmocnienia obronności kraju, rfcuco
ne p rzez naczelnego w°dzn Mayszałka 
Śmigłego - Rydza, znalazło gorący 
odzew w całym społeczeństwie. Jak  
długa i szeroka nasza Ojczyzua. ze 
wszystkich Jej zakątkowy, z gor, od

morza, z chmurnego Polesia, z niził- , 
Wielkopolski, <Nl miodycli i starych, 
od biednych i zamożnych płyną ofia­
ry na fundusz obrony narodowej. Hu 
sza się raduje, bo tc-n żywiołowy 
odruch —
to zbiorowy rytm serc całego narodu.

Krwawa napaść na przechodnia
Przywłaszczył s o b t e  mundur P C K .

Komendant drużyn ratowniczych 
PCK. w Czeladni doniósł policji, że 
jeden z członków tej drużyny Marian 
Ruga z Czeladzi nie chce zwrócić u 
mundurowania. koszulki itp. spiyę 
tów tejże organizacji. Na Rugę spn 
rządzono doniesienie policyjne za 
przywłaszczenie sobie cudzej wła 
sności.

Sąd czeladzki skazał go na mie
siąc aresztu z zawieszeniem wykona
riia kary na 2 lata.

*  *  *

Na Szosje obok wsi Niezdary 
trzech mieszkańców W ymykowa:

Edward Kańtoi-h. Lucjan Krawczyk 
i J„ózef Szafruga pobili kamieniami 
Franciszka Hetmańczyka, ze wsi Ossy 
gm. Ożarowice, wracającego z odpu­
stu z Szarłeja. Hetmańczyka zbroczo 
nogo krw ią  Przew ieziono do szpitala.

Na rozprawie sądowej w Czeladzi 
oskarżeni zeznali, że zemścili się na 
Hetmańczyku, za to, że odciął on pa 
lec ich koledze.

Kańtoeh i Krawczyk zostali skaza 
ni po 8 mies. więzienia z zawiesze 
niem kary na 2 lata, zaś Szafrugę
uniewinniono.

Z agłębie w pom ocy zimowej
Zebranie na Zamku w  W arszawie

Dziś o godz. 17-ej na Zamku w 
Warszawie odbędzie się zebranie ogól 
no-polskiego, obywatelskiego komite­
tu zimowej pomocy bezrobotnym- 

W zebraniu tym weźmie udział 
prezydent Rzplitej prof. I- Mościcki 
oraz ministrowie rządu z premierem

gen. Sławoj Skjadkowskim na c-zele.
Na zebranie to zaproszeni zostali 

również prezydenci miast Zagłębia.
W związku z tym  dziś rano wyje 

chali ]uxtorpedą prez. Kaczkowski, 
prez. Izydorezyk i prez. T rzęsimiech.

Wiadomości bieżące
Czwart.

2 8
Paźdz.

D iiś: S zym on, Tadeusz 
Ju tro : Narcyz 
W iehód utoń ca: 8.24 
Zachód słońca- 18.15

clz

Krwawa napaść
NA SZEREGOWCA.

Miejscowość Sarnów w powiecie *>3- 
ńskiiu była widownią krwawej napa- 

s ' na szeregowca 75 p. p. Aleksandra
Stępnia.

Stępień przyjechał na urlop. Kiedy 
p r z e c h o d z i ł  ulicą, napadli na niego z sio 
k u ram i w ręku bracia Antoni, lat 24 i 
Józef, lat 26 Krzemykow'8 z pobliskiej 
ws, Malinowic, ciężko go raniąc. Dzielny 
zolnierz bronił ssę przed napastnikam i 
bagnetom uległ jednak w nierównej wal 
te, otrzymawszy potężny cios w głowę.

Zajście, które było wynikiem zada w. 
n onych porachunków osobistych między 
S’.cpniem a Krzemykami. znalazło swój 
epilog w Sądzie Okręgowym w Sosnowcu 

Niebezpiecznym rzezimieszkom Sąd 
w.m ierzy] po trzy lata więź'en i a.

Do 1-90 listopad* beipłaiiie
otrzym aKażdy„ExpresZagHbi»
kto zaabonuje i zapłaci prenumeratę 
za mjesiąc listopad.

Prenumerata „Expresu Z a g ł ę b i a  
z odnoszeniem do domu, lub p r z e s y ł k ą  
pocztową kosztuje

tylko zł. 2.— miesięcznie- 
Każdy prenumerator ..Expresu 

Zagłębia korzysta z bezpłatnej porady 
Prawnej.

 o-----

f i  A T K  M I K J S I i .
W SOSNOWCU

Dziś o godz. 20.30 świetna komedia w 
3 aktach. 4 odsłonach Htefana Donata Pb 
„Mała K itty  i wieka polityka‘‘ z PP- A' 
nusiakówną, Lenczewskim i Szpiganow - 
czcin w rolach głównych oraz pp. Dwo- 
r;.yńską> Ja^jiorzewską, Cyglerem. Da 
neckim. Fijewskim, Lasoniem, Nawroc­
kim i Romaniszynem. Pełna dowcipu i 
ciętej satyry  komedia ta  daje pole do 
popisu aktorom, którzy za doskonalą gić 
nagradzani są szczerymi oklaskami. Le­
ny miejsc od 25 gr. do zL 2.40.

Czynem tym społeczeństwo stwier 
dza, że odzyskane krwią żołnierza poi 
skiego umacnia państwo polskie w 
dalszym ciągu każdym dniem swojej 
powszedniej pracy, że Polska wciąż 
walczy, i. że dla utrwalenia swej tak  
drogo okupionej niepodległości, mo­
że zawsze liczyć na poparcie całego 
społeczeństwa, zdolnego do jednostko 
wycli i zbiorowych poświęceń. Wi 
akcji dozbrojenia armii nie brało do­
tychczas żywszego udziału miasto Cz« 
ladź, które ma przecież za sobą pięk­
na przeszłość historyczną- bo jego obyj 
watele brali liczny i czynny udział w 
walkach o niepodległość. Znając pa 
trjotyczne nastawienie obywateli m. 
C /dadzi i ich ofiarność na cele spolees* 
ne. wiercę, że
wszyscy mieszkańcy tego prastarego 
gr©du znajdą się w szeregach dążą 
cyeh do podniesienia potencjału obron 

nego państwa.
Jeżeli m. Czeladź, które przy reali 

zacji różnych przedsięwzięć ma zaw­
sze ambicję znajdować się w pierw 
szych szeregach, dało się tym razem 
zdystansować innym miastom Zagłę­
bia Dąbrowskiego, to należy mnie 
mać, że stało się to tylko wskutek 
braku inicjatywy odpowiednich czyn­
ników. zmierzającej do zespolenia 
pragnień i wysiłków poszczególny chi 
meszkańców. Sądzę, że akcja wydala 
bv najlepsze owoce. gcY hy inicjatywę 
ujęli w swe ręce Przedstawiciele miej 
scowego przemysłu- pracownicy k<* 
palń. rzemieslmcv samorząd.

E. Bałaziński 
por. rezerwy, kier. szkoły.

W piątek 28 bm. po ra/. szósty ,Za 
iQitsz.aj“ komedia w 3 aktach A. Herza 
Ceny miejsc od 25 gr.

W sobotę 30 bm. — ..Małżeństwo" ko 
media w 3 aktach. 14 obrazach J. Vasza 
r> ego.

— » o ° —

K IN A  W SOSNOWCU:

ZAGŁĘBIE — Szesnastolatka. 
PATRIA — Winowajca.
EDEN: Gdy kwitną bzy.

—x~j—
— ODPUST w PARAFII CHRYSTU­

SA KRÓLA w DĄBROWIE. W niedzie­
lę odbędzie się odpust w nowoutworzo­
nej parafii C hrystusa Króla w Dąbrowie 
(k-Monia Staszica - Legionowo).

Na odpust przybędą kompanie z oko 
licznych miejscowości.

— Z ŻYCIA KOŁA MŁODZIEŻY PRA 
COWNICZEJ. Zarząd kola młodzieży 
pracownianej przy oddziale PZZPP. i IŁ 
w Sosnowcu, Sienkiewicza 17-a. podaje 
do wiadomości, że dziś odbędzie iię  le 
czór klubowy". Poc-zątek o godz. 19.31 
Jednocześnie podaje się do wiadomości, 
ża diua 30 bm. tj. w sobotę o godz. 19 j 
odbędzie się pierwsza próba chóru żeń­
skiego i męskiego. Zapisy przyjm uje se­
k re tarz  koła p. E. Aniołek w czwartek 
od 19—20 i w sobotą od 17—19. O lic.zne 
i punktualne przybycie uprasza zarząd.

Ha Zaduszki
Chryzantemy w  doniczkach, 
wieńce, w iązanki w  dużym

wyborze poleca .

►  O arod n ittw flH ,O i8 l6 ls w i «
Zakłady, ul. Żeromsk ego 

Sady, D ietlowska 5
Tcl. 613-28.

Śmierć murarza
przy pracy

Od kilku dni przy budowie muro­
wanego domu parterowego w Łazach 
gminy Rokitno Szlacheckie zajęty był 
33 letni murarz Stanisław Sadowski, 
mieszkaniec pobliskiego Ogrodzieńca. 
Wczoraj o godz. 8.30 rano Sadowski 
wciągał drewniane belki na mury, bu 
dowanego domu-

W pewnej chwili wskutek własnej 
nieostrożności potknął się na murze i 
spadł na ziemię. Spadając na ziemię 
uderzył silnie głową o stojący obok 
płot, doznając tłuczonej rany na pta- 
wej skrom.

W kilka minut po wypadku nie­
szczęśliwy Sadowski wyzioną! du ma.

Policja stwierdziła, że za wypadek 
ten nikt z osób trzecich winy nie po­
nosi.

Czy jesteś członkiem  
L. P. O. P.
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Z O LKUSZA

(o) WYBÓR DELEGATÓW  R O B O l- 
NICZYCH. W  saii domu robotniczego w 
Olkuszu odbyły sic onegdaj w ybory de­
legatów  fab ry k i .Olkusz". Na delegatów 
w ybrano pp.: F r. Kule., St. B igaja, St. 
W ardęgę^ A ndrzeja  F ałdą i J . F ilar- 
stiego .

(o) Z E B R A N IE  ZW. PODOF. R EZ E R  
U Y w SŁA W K O W IE. Przedw czoraj od
l.yło się w alne zebranie oddziału Zw. pod 
eiicerów  rezerw y w Sławkowie pod prze 
w odnietwem  p. F r. Zbiega z Olkusza.

Po odczytaniu spraw ozdania z działaj 
nośei ko ła  przez prezesa p. Leśniaka, p. 
Zbieg w ygłosił przem ów ienie na lem at 
dalszej p racy  koła, naw o!ująć m. in. do 
poj ie ran ia  hand lu  po lsk’ego. N a delega­
ta  na  zjazd do W arszaw y w ybrano p. 
L eśniaka.

 0O0------

Z ZAWIERCIA.

Przed Świętem H epodiegłości
W  ZA W IER C IU .

O negdaj odbyło się o rganizacyjne ze­
bran ie  kom itetu  obchodu 19-łetńiej rocz­
nicy niepodległości. U dział w nim  w zę-- 
li przedstaw iciele k ilk i,nastu  organiza 
e ji i stow arzyszeń z te renu  u ra s ta .

P ro g ram  obchodu przedstaw i! prze­
wodniczący zebran ia  prezydent Kowalski 
Tegoroczny obcbod przew iduje: 10 listo ­
pada wieczorem capstrzyk, organizacją 
jego powierzono kom. po w. PW . i \VF. 
kpt, Szczepaniakowi. U  listopada o godzi 
n ie  9 rano  nabożeństwo d la szkół pow­
szechnych, o godz. 10 d la  szkół średnich 
i społeczeństwa. W ieczorem  w sali d o ­
m u ludowego TAŻ. uroczysta akadem ia.

Trzy stodoły
PA STW Ą  OGNIA.

Z. n ieustalonej naraz ie  przyczyny 
tin. 26 bm. -wybuchł pożar w stodole P a ­
w ia Jeziorow skiego w W ielkiej W si gna. 
Cianowice. N astępnie ogień przeniósł s i ę  

nu sąsiednie stodoły7: F ranciszka W ierz- 
bb k :ego i M agdaleny Kozerowej.

Ogółem  spłonąło trzy  stodoły napelnio 
ne zbożem oraz narzędzia rolnicze.

W  czasie ra to w an ia  m ienia  Jeziersk i 
zoOał poparzony. S tra ty  m ateria ln e  do‘ó 
znaczne.

 «,()o---------

Syn właściciela cegielni zakładnikiem
zamknięty w kantorku przez strajkujących

Z KIELC.

Z r i i s | i :  w y w o » V i i
P A N IK Ę  W K IELCA CH .

P a n ik a  w- Kielcach w ybuchła oneg łaj 
w związku z przybyciem  cyrku  z rnenaże 
mą. Puszczono bowiem jiogloskę, że jeden 
z lwów w yłam ał się z k latk i i uciekł na 
m iasto. Tym czasem  okazało się. że a larm  
był fałszyw y, bo po ulicach Kielc biegał 
jak iś  zab łąkany  zając. Skończyło -i,-; w ‘ęc 
tylko na  dobrych żartach.

20 osób areszto iT itło
NA SA LI SĄ D O W EJ.

W czoraj toczył się w sądzie okr. proce.- 
szafki banaytow , którzy dokonali k il­
k u n astu  napadów  rabunkow ych w oko- 
1 cacli podw arszaw skich.

W  trakcie  rozpraw y p ro k u ra to r  otrzy 
m ął inform acje, żc zn a jdu jący  się na  sali 
rozpraw  .^koledzy" bandytów  planow ali 
zam ach na m ającego zeznawać w eharak  
r /c  św iadka zastępcą nacz. wojew. urzę­
du śledczego M otoczyńskiego, k tó ry  te 
bandą zlikw idow ał.

Również m ieli koledzy bandytów  doko 
nao zam achu na jednego z głównych 
śwadków. 20 le tn ią  E u g en :ą Roszkowską,
Z polecenia więc p ro k u ra to ra  w kroczyła 
na  salą rozpraw  poilcja. k tó ra  w yleg ity ­
m ow ała 20 osób.

A resztow anych przewieziono do ujrzą 
du śledczego. J a k  ustalono , in ic ja to rk a  
planow anego zam achu była  przyjació łka 
jednego z oskarżonych bnadytów. Nowie 
k.-cgo. niej. M ar a Pat-ynowska. k tó rą  rów 
ulez aresztow ano.

N iektórym  świadkom  przydzielono o. 
ih ronę policyjną. Zasiadających na  lawie 
oskarżonych bandytów  zakuto w k a jdany .

Swego czasu głośną oyla spraw a 
strajkow a okupacyjnego w cegielni 
St. U rbańczyka w Zagórzu.

W czasie tego strajku  zamknięty 
zostajt w kantorku przez robotników, 
jako zakładnik syn właściciela cegieł 
ni. Mirosław Urbańczyk. Po pewnym 
czasie zaalarmowano policję, która 
przybyła na miejsce i zakładnika u- 
wołniła.

W ąwinzku z tym  odbyła się w są 
dzie grodzkim w Sosnowcu rozprawa 
przeciwko 16 oskarżonym-

Sąd Po przesłuchaniu świadków- 
w ydał wyrok, mocą którego każdy z 
oskarżonych został skazany na mie 
siąc aresztu  ̂ zawieszeniem kary na 
2 ]ata.

Oskarżeni zgłosili apelację.

PRZY JAZD M IN ISTR A  SPRA W  Z AURANICZNYCH AUSTRII
DO WRSZAWY.

Do W arszawy przybył z u rz ę d c  
w izytą do W arszawy sekretarz stanu 
dla spraw zagranicznych A ustrii .dr. 
Guide Szm idt, w itany na dwoi-eu ko 
lejowym przez P- m inistra Becka, 
cznych A ustrii. Niemiec- W ęgier \ 
przedstawicieli placówek dyplom aty 
Włoch, wyższych urzędników MSZ..

' reprezentantów władz państwowych i 
I kolonię austriacką w Warszawie.

Reprodukujemy zdjęcie, p-rztdsta— 
, winiące moment opuszczania przez P- 
m in. Szmidta dworca kolejowego w 
W arszawie w towarzystwie p. min. 
Becka.

Dwie katastrofy na kop. „Wujek“
Tragiczna śmierć ifiżyn era

N a kpaln i ..W ujek" w B rynow ie pod 
K atow icam i w ydarzyło się t. zw. tom puię 
c;f. W strząc byl tak  sTny. że dal isą od 
czuć w K atow icach.

Spowodował on na  głębokości 540 m. w 
kopalni ..W ujek" oberw anie sią zwałów 
węgla, k tó re  p rzysypały  trzech p racu ją  
eych tam  górników7. Z asypani zostali rę 
baczę Alfons Liber. Paw7eł J a re k  i Jan  
W ójcik.

^ M szezęto n a ty ch n v ast akcją rabunkow ą 
To dw ugodzinnej akcji około godziny 
10 zdołano odkopać wszystkich trzech gór 
ników żywych, jednak  zdość poważnymi 
ran am i od zwałów w7ęgla.

W  toku akcji ra tunkow ej nastąp iło

drug ie  silne tom pnięcie na  tym sam ym  
fijarze i w chwili, kiedy wydobywano na 

pow ierzchnią osta tirego  z zasypanych 
górników.

Nowy wstrząs zasypał zw ałam i węgla 
inź Jaśkiew icza i sztygara  Nowaka.

Rozpoczęto ponownie akcją ratunkow ą 
i zdołano wydobyć inż. Jaśkew icza ciężko 
rannego  z poważną ra n ą  na  głowie. 
S z tygar Nowak wyszedł cało. Inż. Jaśk ie  
wicz w k ilka  chwil po wydobyciu na po 
w erzehnię zm arł, n ie odzyskawszy przy 
tomności. Zwłoki trag iczn ie  zm arłego in 
żyniera przewieziono do kostnicy szpita 

la Spółki B rackiej w* K atow icach. Trzech 
rannych  górników  L ibera. J a rk a  i W ójei 

ka przewieziono do tegoż szpitala.

Babcia
także wie.*

co s*'ę W naszem Zagłębiu dzieje 
i u których kupców kupuje sją 
dobrze i tanio. Czyta oną co- 
daiennie „EXPRES gĄGI 
BI A- od A -Z  i gdy 
nie mowa o zakupach' łlłJ  
eaasach, w podziw wprowadza 
ewą znajomością rzeczy i cen l 
daje dobre rady. Który kupieo 
chce mieć powodzenie, t e J a . 
ezać sią musi

R A D I O

w  „EXPRE8IE Mi

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI
Czw artek 28 października.

6.15 P ieśń  „K iedy ranne  w sta ją  zo- 
rze‘‘. 6.20 G im nastyka. 7.00 Dziennik po 
ran n y . 7.15 M uzyka z pły t. 8-00 Audycja 
d la  szkól. 11.40 M uzyka z płyt. 11.57 śy g . 
n a ł czasu i hejnał. 12.05 A udycja połud­
niowa. 16.00 P rzerw a. 1530 W 'adom osci 
gospodarcze. 15.45 Rozmowa m uzyka z 
młodzieżą. 16.15 M uzyka salonowa. 16 50 
P ogadanka  ak tu a ln a . 1700 W iedza i ksiąz 
ku 1800 W iadom ości sportowe. 18.10 Skrzy 
n ka  ogólna. 18.25 P ły ty . 18.30 P rogram  
n a  j  nitro. 18.35 A udycja  dla młodzieży. 
11.00 T ea tr  W yobraźni. 19.35 Recitai sp.e 
waczy. 19.50 P ogadanka ak tualna . 20.60 
„Llic a operetka v,7 3 aktach. 20.45 Dzieji 
nik wieczorny7. 2200 K oncert kam eralny. 
22.50 W iadom ości dziennika. 23.00 P ro g ra  
my lokalne.

KATOW ICE
Czwartek, 28 października.

11.40 P ły ty  z W arszaw y 13.00 K onceri 
życzeń 13.15 M uzyka lekka i taneczna 
(p ły ty  14.25 W iadomości bieżące 14.33 
W iadom ości giełdowe. 14.35 Solo na forte 
p ian ie  18.10 W iadom ości sportowe lokal 
ne. 18.15 Reulial skrzypcow y. 18.40 P ro . 
g ram  n a  ju tro  18.45 L ekcja języka poi 
tk 'eg o  23.00 P ty ly  2.110 S lrz y n k a  fran ­
cuska.

PROC RA 41 OGÓLNOPOLSKI.
P ią tek  29 października.

6.15 P ieśń K iedy ran n e  w stają  zorze. 
6.20. G im nastyka. 6.40. Dziennik poranny
7.15 M uzyka z pły t. 8.00 A udycja dla szkól
11.15 A udycja dla szkól. 11.40 P ły ty  g ra ­
mofonowe. 11.57 Sygnał czasu i hejnał z 
wieży m ariack iej w K rakow ie. 12.03 Au­
dycja południow a. 13.00 Przerw a. 15.30 
Wiadomość- gospodarcze. 15.45 Ja k  p racu  
ją  nasze m am y? 16.00 Rozmowa z chory 
mi. 16.15 K oncert. 16.50 P ogadanka ak tu ' 
alna. 17.00 Pogadanka. 17.50 P rzegląd  w7y 
dwnietw. 18 00 W iadomości sportowo. 
18.10 P ły ty . 18 30 P ro g ram  n a  ju tro . 18.35 
A udycja  d la  wsi. 19 00 ..Napoleon" 19.35 
..Den Ju a n "  opera. 21.15 M isjo Kaoliekie. 
"2,50 M uzyka lekka. 22.50 W iadomości 
dziennika. 2300 P ro g ram y  lokalne.

 <N)0-------- -

Ze Związku inżynierii
W OJSKOW EJ.

W dniu It  bm. odbyło się w sali Rady
M iejskiej n,c K atow ic zebranie organiza 
cyjne O kręgu Śląsko — Dąbrowskiego 
Związku In ż y n e r i i  wojsk. p rzy  bardzo ' 
licznym  ujdziale oficerów i podchorążych 
rezerw y korpusu  inżyn ierii i saperów, na 
k tó rym  został w ybrany  Zarząd O kręgu w 
następującym  składzie: inż. Saski Stefan 
—przew odniczący, C uber R udolf — wice 
przewodniczący _ inż. Patuszyńsk i Józeł — 
ńCkrtarz, Supeł K azim ierz skarbn ik  oraz 
inż. Stobiecki S tan isław  i K rasnoku tsk i 
W łodzim ierz — członkowie.

N a zebran iu  w ygłosił bardzo obszerny 
r fe ra t  o zadaniach Zw. Inż. W ojsk, p r/e  
wodniczący Zarządu Głównego w W arsza 
wie inż. H. Janczew ski.

Tymcz . siedziba sek re ta ria tu  O- 
kręgu  Zw. m ż, W ojsk, mieści się w Kato 
c7 V,ach przy  ul. Sienkiewicza L. 87 m. 4 

 X X --------

Z KRAJU
OFIARA EKSPERYM ENTU.

Z nany wypadek, gdy um ierający  ezło 
w iek przeznacza swe ciało m edycynie d la  
dokonania badań naukoivyeh. W ielu zna 
kom itych lekarzy doznaje straszliw ych 
okaleczeń, a  naw et często um iera  z powo 
du badań, lub  p racy  zawodowej szezegó’ 
n ie  w dziedzinie rad io log ii i roenlgeno 'o  
gii. Był pewien lekarz, k tó ry  w wielu cho 
robach stosow ał wobec swych pacjentów  
głodówkę. Lecz żeby przeciętny sm ierU l 
nik, tak  bardzo p rag n ą ł przekouać się 
jak  długo w ytrzym a bez jedzenia i pic a  
żeby w7 konsekw encji umrzeć, to je s t zai 
ste w ypadek godny zanotow ana w kro 
nikacli dzienników, 34 letni adw okat w 
D ubrow niku Je rzy  Stepowicz . p ragną ł 
w aśnie dokonać takiego eksperym entu 
na sobie. Ciekawość lą jednak drogo opla 
cT Pierw sze 10 dni Stejiowicz pracow ał 
norm alnie. Jedenastego dn ia  był już tak 
w yczerpany że m usiał położyć się do łó i 
ka. Po 20 dniach postanow ił ekspery 
rnent przerw ać .lecz było już za późno. 
Chociaż bardzo ostrożnie zabrał się > > 
spożyw ania pokarm ów, rozpoczynając od 
herba ty  i rozcieńcznoego m leka, zm arł 
po kilku  godzinach. Może gdyby zaczął 
odżyw ianie od pełnow artościow ego m leka 
żyłby dotychczas.
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Antoni Hram

UPIORNA NOC MIŁOŚCI
WspółCESsna powieść sensacyjna

f 'itrzesic iea ie  początku powtrłeD. 
Uhvoiu inżynierom  UaezewkVieiaa i 

Sum kieuiu udało kią nynalezó manor u o 
utp&lającą ua odleaJołsć.Niestpty m**py*a 
U. jak jo n słw a ii „bohaC lo ita ła  Im wy 
kradziona przez ciłoukow  w ywiadu o*, 
oiennego n iejakiego G rybskiego roi G u -  

Icriuana i Beato K rynicką, k lorsj udało 
h o  ponadto nawiązać romans a Burskim.

t*r»y w yu aiau ach  pozostała tylko ma 
la, ale u a jw a itm ja ia  część m asiyny. Tow 
tóruu próba wykradaonia tej ectitel aa- 
kończyła się śm iercią G rsywaka w któ­
rego w illi lam ieszkiw aH  rhwi'owo B u­
ski i Haczewski. W kilka dni polem  Ha- 
xam ski zoatał porwany na ulicy i w y. 
wieaiony i  P oinanla .

P o lic ja  pod zarzutem  m orderstwa a- 
rosztowala Burskiego. Obrouy Burskiego  
podjął sią szef w yw iadu pod przybranym  
nazw iskiem  G rocbulskiego i w ten spo­
sób w ykradł plany .,behy‘C P lauy to dał 
do spraw dzenia uwiezionem u Haczcwskie 
mu. H aczewski przekonawszy sic  o autcu  
iycsn ośc l planów — sp alił je.
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—  N ie. n ie  odejdę s tąd . d o k ąd  n ie 
zag aśn ie  tam to  n ik łe  św ia te łk o , do 
kąd  n ie doleci p rz e ra ź liw y  sk rzy p  
szubien icy  —  szep ta ła , tłu k ąc  zbolałą 
g ło w ą o kam ien ie .

t 'li w iłam i je d n a k  św iadom ość P W  
ch o d z iła  je j  w  całe j pełn i. Beata wów­
czas ro z tw ic ra ła  szeroko oczy- ja k b y  
budząc się  ze snu. pełnego u p io rnych  
p rzy w id zeń . ' p t '- 'd

— Co ja  zrob iłam ? — z a p y ty w a ła

samą siebie, nie mogąc wierzyć, że 
mogła być zdolną do strasznej,
nieludzkiej i wyrafinowanej zbrodni.
— Co ja zrobiła! — powtarzała i peł­
nymi garściami targała włosy na gło­
wie.

Chwilami znów. kiedy uczucie 
szału ustępowało rzewnemu roztkli- 
wieniu. Krynicka klękała na mokrej 
ziemi [ wyciągając Przed siebie ręce. 
szeptała s|owa gorących zaklęć i wy­
znania :

— J a  cię bardzo kocham, Stachu!.. 
To miłość, nje znająca granic- popchnę 
ła mnie do tej zbrodni. Miłość bez 
pamięci, straszna, ofiarna i przeklę­
ta... Rzuciłeś urok na mnie, jedyny, 
by wkrótce po tym odtrącić mnie od 
siebie brutalnie kiedy me serce nie 
było już zdolne oprzeć się temu osza­
lałemu uczuciu... Unieszczęśli wiłeś 
mnie i siebie... Ale nie gniewaj się na 
mnie. bo wypływało to z tej gorącej, 
pierwszej miłości, która kazała mj od 
dać cię raczej śmierci- niż widzieć w 
objęciach innej kobiety... Tam połą­
czymy się razem — spojrzała w niebo
— a ty mi przebaczysz i nic już nie 
zakłóci naszego spokoju i szczęścia.

Ale wówczas do uszu jej. wraz z 
poświstem zacinającej deszczem wi­
chury dolatał szyderczy, potępieńczy 
iakiś_ chichot. Beata rozumiała jego 
pełną naigrywali melodię i kurczyła 
s.ię w sobie- jak drobny, bezbronny 
ptak, gdy widzi nieuchronnie wiszące 
nad nim szpony strasznego jastrzębia.

— Przepadło wszystko... przepa­

dło... On już nie twój i nie zobaczysz 
więcej ani tu. ani tam, jegc pogodnie 
uśmiechniętego oblicza, które rozpad 
nie się w proch i rozpłynie zgnilizną... 
•Wszystko przepadło... tak jak chcia­
łaś...'

A wówczas w sercu udręczonej 
kobiety wzbierał żal za utraconym 
szczęściem i czarna rozpacz bezna­
dziejności... Nie miała już Siły ani od­
wagi żebrać litości, ani jego- ani sa 
mego Boga.

Ale im głębiej przenikały ją te 
straszne uczucia, tym silniej budził" 
się postanowienie r &towania ukocha­
nego.

— A może jeszcze czas... może nio 
wszystko stracone? — pytała otacza­
jącej ją pustki.

W odpowiedzi w iatr tylko chicho­
tał na telefonicznych przewodach i 
pluł jej w twai"z strugami deszczu.

— Zostanę <u, zanim dokona się 
to. co dokonać się musi... Widocznie 
zły los tak chciał... — wymówiła z ci 
chą. spokojną rezygnacją.

Mijały minuty, kwadranse i dłngie 
jak cała wieczność godziny, a Beata 
w postawie w pół klęczącej, z głowH. 
opartą o mur więzienny; trwała w 
znieruchomieniu. Mogło się zdawać- 
że życie uleciało z jej drobnego, nie 
dawno jeszcze rozedrganego ciała ; 
zimny już tylko trup sterczy pod wię­
ziennym mu rem.

Burza dawno ucichła, z dPzew i 
latarń ulicznych spadły ostatnie kro 
ple i szary świt jął przenikać ciem­
ności nocy. W cisze, jaka teraz zale 
gała wokół, wpadły miarowe uderze­
nia więziennego zegara.

Beata sie ocknęła.
— Raz, dwa, trzy... — policzyła.— 

Boże. już trzecia... Jeszcze niespełna 
dwie godAmy i skończy się wszystko 
— stwierdziła i jakiś straszny, nieopn 
nowanv lęk wtargnął jej na powrót 
do serca.

Nie. to niemożliwe! — zawołała

Rabunek bransoletki 
Simone

Niezwykle zuchwałego napadu rahuti 
kowego dokonali podczas dnia w bardzo 
ruchliwej dzielnicy Hollywood dwaj bar 
dzo elegancko ubrani panowie. W targnę 
li mii w czasie pełnego ruchu do jednego 
z wielu w Hollywood magazynów jubiler 
skich i po stcroryzowannii personelu re 
wolwerami, zażądali wydania kosztownej 
ci i złota. Po rabunku sprawcy opuścili 
sklep, wsiedli do auta. które stało w po 
bliżu i odjechali. Ogólna suma zrabowa 
ltych przedni'ołów wyniosła około 150.000 
dolarów. Wśród łupu znajdowaał się o Ida 
na do reparacji bransoletka znanej ak‘cr 
ki filmowej Simone, wartości przeszło 
KHRłO dolarów.

°reaumeratę ^  Ogłoszenia
przyjm ują dla

txpresu Zagłębias?" ki a x i  w is « i  y m n/a « •  a a s  ł>

adm inistracja w Sosnowcu^ tea tra ln a  1-a
oraz oddziały i agencje: 

w BĘDZINIE. Sącze o s kiego 29 
w DĄBROWIE. 3-go Maja 14

Kr. Jadwigi (róg Naru­
towicza) 

w CZELADZI. Bytomska 31 
w GRODŻCU, Legionów 
w ZAWIERCIU- 3-gu Maja i  
w KIELCACH, Marszalka Focha 2G (róg 

Sienkiewicza) 
w OLKUSZU. Kordaszcwski (kiosk)

Kondek (kiosk w Rynku)

RRZEŻROCZA 
PEKLAMOWE DO KIN
Wuwmil SOSNOWIEC 

.  U l L f U l l  WARSZAWSKA 1

CZŁOWIEK PRZED SĄDEM,

Teź „kochanek Wielkiej Niedźwiedzicy”
Ciężka jest „praca1' przemytnika. I 

strachu trzeba się najeść i mięt’ uiezwy 
kle pomysły ,aby strażników granicz 
nych wyprowadzić w pole.

Maniek Gnat ma głowę na karku. Oto 
wypadło mu przeszmuglować świnię.

Gnat z wypchanym workiem na ple 
cacli idzie śmiało na zieloną granicę.

— Stać! — wola strażnik. — Co jest w 
worku?

— Panie komendancie złocisty. — Gnat 
na to — psa taszczę i to bardzo złego.

— Nic nie szkodzi, pokazać trzeba, bo 
nie wierzę.

— Naczelniku, a jak on wyskoczy i po 
gryzie nas. Będę podwójnie stratny, bom 
zapacił za niego sporo grosiwa.

— Nie tra jłu j. a otwieraj —odpowia 
da strażnik — ja za wszystko biorę odpo 
wiedzialność.

■— Chyba że tak i Gnat otwiera worek, 
z którego wyskakuje pies i ucieka.

— Widzisz pan. coś pan narobił — obu 
rza się Gnat — muszę teraz za psem go­
nić. Bóg będzie łaskaw jeśli go znajdę.

Maniek Gnat w raca się, ale nie 
po psa tylko po świnią z którą te 
raz już, bez żadnych przeszkód przekracza 
pas graniczny.

Wśład za nim obładowany pakami, po 
dąża wspólnik jego przyjaciel Kubuś Aj 
zyk. Strażnik oczywiście zatrzymuje go i 
pyta:

— Co pan niesie?
— Co ja niosę?
— No pewnie, że nie ja.

— J a  niosę panie starszy, żarcie dla 
psa mego przyjaciela Gnata.

— Pokazać!
Ajzyk trochę siq wzdryga< ale nie ma 

rady. polecenie trzeba wypełnić. Kubuś 
rozpokawuje paczki, w' których znajduje 
siq kawa, herbata, kakao.

— To pan to nazywasz żarciem dla psa 
— oburza się strażnik Czy pies to będzie 
jadł,!

— Moje zmartwienie? Niech psiakrew 
nie żre! — Niech zdechnie

Oczywiście towar uległ konfiskacie, a 
Kubuś powędrował do kozy na parę dni.

Za coś siedział Kubuś? — pyta go 
raz na ulicy jego przyjaciel.

— Przede wszystkim nie siedziałem, bo 
chodziłem sobie w zniknięciu, po drugie 
*a to^ że strażnk był raz mądrzejszy ode 
mnie. a po trzecie — co ciebie wogóle !o 
buz jeden to obchodzi, poszoł won!

Z E  S P O R T U
W Kilku wierszach

KONTUZJA SZNAJDRA POWAŻNA.
We wtorek przybył do Warszawy świet 

ny tyezkarz śląski i rekordzista p o ls k i  
•Sznajder, który został zbadany przez dr 
Levittoux. Dr. Levittoux stwierdził po­
ważną kontuyję kolana i zalecił mu od­
powiednią kuracje.

SUKCES ERLICHA.
P ing pongowy m istrz Polski, F rancji i 

Anglii Erlich odniósł w Paryżu duży

sukces, zajmując w wielkim imędzynuro 
dowym turnieju, zorgnizowanym z oka 
zji wystawy światowej, drug e miejsce 
na 200 startujących w turnieju zawodni­
ków z całej Europy.

Polak pokonał w ćwierćfinale Austria 
ka Weissa 3:2 a w półfinale A ustriaka 
Lopstera 3:0. Dopiero w finale uległ by­
łemu mistrzowi świata Czechowi Vana- 
w 4-ch setach 1-5:21 21:18 17:21 17:21. W 
półfinale Vana wyeliminował w 5-eiu se­
tach obecnego m istrza świata A ustriaka 
Bergmana.

i zerwawszy się z miejsca- poczęła 
szybko, co sił. pędzić w stronę miasta 
Przemoczona z rozwianym włosem i 
dziko pałającymi źrenicami wyglą 
dala raczej na jakieś widmo, niż ży­
wego człowieka. Człowieka, który, 
myśli, czuje i cierpi... a. jak bardzo 
cierpi... Gnała, opętana jedną, jedyiią 
i przeraźliwie jasną myślą, że musj 
uratować tego człowieka- który stal 
się ofiarą jej płomiennego uczucia i 
wyrafinowanej, nieludzkiej zemsty.

Trudno sobie wyobrazić, jak za­
reagowałaby hotelowa służba na wi­
dok Beaty Krynickiej, gdyby ktokol­
wiek znajdował się w tej chwili w 
hallu. Na szczęście stary portier drze 
mał gdzieś w kącie, a jedyny dyżuru­
jący boy znajdował się na drugim 
piętrze.

Beata, nie dostrzeżona pfzez niko­
go, zdjęła z ogólnego wieszaka klucz 
i w chwilę później zamknęła się w 
pokoju.

Nje zmieniła nąwet przemoczonego 
okrycia, lecz szybko otwarła jedną z 
walizek i wyjąwszy z niej arkusz pa­
pieru i kopej-tę, usiadła przy stola. 
Jej zaziębnięte i mokre ręce drżały, 
gdy kreśliła nerwowo list do prokii 
ratora Ząrewicza:

-.Trapiona strasznymi wyrzutami 
sumienia — pisała — dono3zę, że wszy 
stkie moje zeznania, tak podczas śledź 
twa. jak i w sądzie, są jednym po­
wtórnym kłamstwem, podyktowanym 
chęcią wywarcia zemsty na tym nie­
winnym człowieku, który pogardził 
moją miłością i br uta]nje odtrąci} 
mnie od siebie. Nawet śwdadkowio, 
zeznający na niekorzyść Burskiego; 
bvłi r^ e ^ e  mnie namówieni i opłaceni 
sowicie. .

■■in,  > i fi 4.  v.  n.

TH IL NIE JEST MISTRZEM.
Międzynarodowa Federacja bokserska 

zdecydowała skreślić Marcela Thila z i- 
sty mistrzów bkserskich świata.

Motywem oficjalnym tej decyzji było 
niestawienie się Thila na mee-z o mistrzo 
stwo z Kidom Tunero.

 o-----

Stan mistrzostw
BOKSERSKICH ŚLĄSKA

Obecny stan  m :s rzostw o mistrzostwo 
Śląssa przedstawia się następująco:

spotkań pkł. s(. walk 
Ruch- W. Hajduki 7 14 85:27
Slavia Ruda 8 12 73:37
BKS. Nowy Bytom 9 8 57:83
TKB. Świętochłowice 8 7 SD.-Ga
KPW. Tarn. Góry 8 5 51:75
Makabi Sosnowiec 8 2 55:73

S D s n o w i e c k a  M a k k a b i
WYJEŻDŻA DO KRAKOWA.

Zespół pięściarski Makkabi sosnowiec 
kiej, który ostatnio znacznie się popra­
wił wyjeżdża do Krakowa, gdzie zmierzy 
się w poniedziałek dnia 1 listopada z tam 

jszą Makkab ą. Sosnowiczanie wystą­
pią w K rak o w i od papierowej do śred­
niej z podwójną wagą piórkową.

Skład przedstawiać się będzie nastę­
pująco: Goldsztein. Grijzgryn. Beitncr, 
Abraham. Majerowicz, Nebel i Bauiner.

Zawodnikom sosnowieckim sekundo 
wae będzie trener śląskich bokserów p. 
Wilhelm Snopek.

X MECZ w SOSNOWCU NA FON 
W niedzielę 31 bm. o godz. 10 30 na boi­
sku PW. i WF. w Stosnowcu przy ul. 
Montwiłła Mireckiego odbędą się cieką - 
we zawody piłki nożnej między LM. i K. 
oddział Kulczyński a IMK. oddział Hula 
K atarzyna. Całkowity dochód przezna­
cza się na Fundusz Obrony Morskiej.
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.WYSTAWA PARYSKA W

P R Z E T A R G
W  Gazecie Urzędow ej W ojew ództw a 

Ś ląsk iego  N r.  43 z d n ia  23.X. 1937 zosut) 
©głoszony p r z e ta r g  n a  sp rzedaż  m io ta  
spadow ego  t r a n s m is y jn e g o  w ykonanego  
w Śląskich  T echn icznych  Z ak ładach  N a u ­
kow ych, w ag i  10 000 kg., w ag a  baby oko­
ło 300 kg. I n fo r m a c j i  udziela D y re k c ja  
Ś ląsk ich  T echn icznych  Z ak ładów  N au k o ­
wych, telef.  33373 wewn. 14.

S y g n a tu r a  K m . 691/37.
m i e s z c z e n i e

O LICYTACJI NIERUCHOMOŚCI!
K o m o rn ik  S ądu  Grodzkiego w D ąbro  

iyie G órniczej r e w i r u  l i  go J a n  D uda ,  
ik i j ą e y  kancelarie, w Dąblowife Górniczej 
ni. S ienkiew icza N r.  11 n a  podstaw ie  a r t .  
076 i €79 k. p. e. poda je  do publiczne j  »vni 
domoćci że d n ia  30 l u ió p a d a  1937 i. o 
godz. 10 w I-szym  te rm in ie  w Sądzie 
G rodzkim  w D ąbrow ie  G órniczej odbę­
dzie sic, sprzed.ąż w drodze pBibliezucgo 
p r z e ta r g u  należącej  do d łu ż n ik a  W ład y ­
s ła w a  Z y ch a  n ie ruchom ość  sk ła d a ją c ą  
sic z p lacu  o pow ierzchni 1011,45 m i i :  
k w a d ra to w y c h  w ra z  z dom em  2-eh p i ę ­
t ro w y m  n a  p la e u  ty m  pobudow anym  o 
24 ub ikac jach , w ty m  2 sklepy i  ogródek 
z łó -m a d rzew am i owocowymi i zabudo- 
\v un iam i gospoda rczym  i.

N ieruchom ość  je s t  położona w D ą b r o ­
wie Górniczej p r z y  u licy  J a w o ro w e!  
N r.  I. m a  u rządzoną  ks ięgę h ipoteczną 
N r.  hip. 185 p rze ch o w y w an ą  w W yuz a- 
le H ip o te cz n y m  przy  Sądzie  G rodzkim  
W Będzinie. N ieruchom ość  położona je.it 
w pasie  g ran ic zn y m .

N ieruchom ość  oszacow ana została  na 
sum ę zł. 27.CC0 gr .  97 cena  zaś w y w ołan ia  
w ynosi zł. 20745 gr .  72.

P rz y s tę p u ją c y  do p r z e ta r g u  obow iąza­
ny  je s t  złożyć r ęk o jm ię  w  wysokości 
z i. 276-6 gr.  10 i zezwolenie W ojew ody  na 
nabyc ie  te i n ie ruchom ośc i z i odnie z Hozp 
M inis '  ra  ś p r a w  W ew n z dn ia  22.1 37 r. 
<■]> U. Ił. V. N r.  12/37 poz. 84).

R ękojm ie należy złożyć w gotewiznie 
albo  w takich  pap ie rac h  w artośc iow ych  
'ńuiz książeczkach w kładkow ych  in s ty tn  
cyj. w k tó rych  wolno umieszczać tY.ndu 
sze m a ło le tn ic h .  P a p ie ry  w arto-eiow e 
u rz y ję te  będą w w artośc i  t r /c c n  cz w ar­
tych części ceny giełdowej.

P rzy  l ic y ta c j i  będą zachow ane us.aw o 
we w aru n k i  l icy tacy jne ,  o ile d o d a tk o ­
w ym  publicznym  obwieszczeniem nie oę 
dą  podane do w iadom ości w aru n k i  od­
m ienne.

P ra w a  osób trzecich nie będą p rze ­
szkoda do licy tac ji  i p rzesądzenia  w iaeao 
śe' na rzecz nabyw cy  bez zastrzeżeń, je­
żeli osoby te przed rozpoczęciem przc lu r  
cu  nie złożą dowodu, że w niosły  powódź 
tw o o zw oln ien ie  n ieruchom ości lub .hi 
części od egzekucji  i że u /> sk a !v  posia 
now ienie  w łaściw ego sądu. nakazu jące  
/aw 'csze ii ie  egzekucji.

W. ciągu o s ta tn ic h  dwrtch tygodni 
p rzed  l icy tac ją  wodno og lądać  nje iucho- 
n ó ś ć  w ani powszednie od godziny 8-c.l 
Jo  1 13-ej a k ta  zaś postępow ania  egzelfa- 
ev inegn  można p rzeg lądać  w sądzie ptooz 
k im  w D ąbrow ie  Górniczej,  ul. Kosciu- 
vzki Nr. 31 sola cyw ilna.

K o m o rn ik  J A N  DUTIA. 
LoisGtT; paździc ih rkń  1937 r.

P R Z Y C H O D N I A

L E C Z N IC Z A
ohorui weneryc* nyoh i skór. „Pomoc"

została przeniesiona 
Sosnowiec, ul. 3-go Maja 81.

Czynna: l i  t  i 5-8 pp., w. święta 11 1 
— Wizyta 5 złotych. —

- j
P iĘ K N  YCH OBRAZACH.

Ki aft*

IG no-teatr
DZIŚ! DZłŚ!

J e a n e t te  MACDONALD 
Nel sun  EDDY

Gdy
Kwitną Bzy

N a jp ię k n ie js z a  p a ra  śp iew aków  
filmowy cii.

U W A G A : Początek  I  se an su  o go ­
dzinie 5, 11-7.50 i 111-9.30

DR06HŁ 06ŁCSZENIA
P O S A D Y  1 1 ' l t A C E

P O T R Z E B A  zdo lnych  czeladników1 Kra­
wieckich-. Będz n, K o ł łą ta j a  22._________
P O T R Z E B N Y  zdolny p rac o w n ik  f ry z je r  
ski.  Sosnowiec. 3-go M a ja  32. B !aszezyk.

L O K A L E

PO K Ó J cleg, u m eb low any  m a ły  oddzie l­
ny a p a r t a m e n t  do w yna jęc ia .  Sosnowice
P iłsudsk iego  25.____ ______________________
S Z E Ś C IO P O K O J O W Y  lokal za raz  do 
w yna jęc ia ,  tam że rzeczy do sprzedan ia .  
M ałachow sk iego  22.

K U P N O  I S P R Z E D A Ż

S P R Z E D A M  m o to ro w er  m a ło  używ any. 
Będzin. Ż w irk i i W ig u ry  .26, Górowski
J a  n.__________________________  ____
S K L E P  kolo ida lno  - spożywczy, obro t  
go tów kow y do sp rz - 'dan ia  n a ty c h m ia s t .— 
Sosnowiec Będzińska 4 4 . _____________

POMNIKI
i rzeźby a r ty s ty c z n e  w dużym  wybonM 
oraz wszelkie w yroby  betonowe pojcca 
łanio  ..WIKTORIA**. D ąbrow a, ul. Kroi. 
fadw ig i 46. Telefon  68-43fi. 25-letnia gwa-
•incia. ________

H U R T O W A  1 D E T A L U  ZNA sprzedaż
Ś w ie c  na g r o b y

w Składz ie  M a te r ia łów  A ptecznych  i 
F a r b  M Ja g ie H owicz i S-ka 5 g o M aja  7

O k a z y jn ie
tanio , tapczany ,  kozetki, m a te race ,  wyko 
nuje fotele k an a d y jsk ie .  M ożna n ab y ć  w 
zak ładzie  ta p ice rsk im  M alinow sk iego  So 
snowiee M a r ja c k a  7.

zr ,t r i o m : d o k u m e n t y

U N IE W A Ż N IA M  sk ra d z io n ą  mi l e g i ty ­
m ac ję  nauczyc ie lską  w y d a n ą  przez I n ­
sp e k to ra t  Szko lny  sosnowiecki na  nazw i 
8 ko E u g e n ia  W ó jc ikowa.
M A J E R  W J Ś N I C K I  zgubił  m e try k ę  i r o  
(lżenia, zaśw iadczenie  re jes tracy jne .^  Zna 
lazca. zwróci:. Będzin. S ta r y  R ynek  15. 
R R E J D A K  E D W A R D  zgub ił  książeczkę 
w ojskow ą w y d an ą  przez 17 b a ta l io n  K 
O. P.-n.

R O Ż N E

Z A G IN A Ł  p ; es  ja m n ik  brązowy. Ł a s k a ­
wego znalazcę  pi’oszę o odprow adzen ie  
za w y n ag ro d ze n iem  kol. ..C. G. S ch 5 n “
tel. 62-9-59. ___ ________  ______
P R Z Y B Ł Ą K A Ł  się pies ja m n ik ,  do ode­
b r a n ia  za  zw ro tem  kosztów. Sosnowiec. 
K a l i sk a  42. Mazn/r.

Nr. Ż99

Za\yiajaipiiamy P. T. Odbiorców, że od dnia 1 października br. w  
każdy czwąrtek tygodnia o godzinie 16.30 będą się odbywały

bezpłatne porady gotowania elektrycznością
W naszej Poradni racjonalnego gotowania*’ p rzv sklepie Elektrowni 
Ul. Piłsudskiego 18. Wszystkich P. ’IT. Odbiorców zapraszamy na te 
pokazy.

ELEKTROWNIA OKRĘGOWA 
w Zagłębiu Dąbrowskim 8. A.

Wyciąć I P rzechow ać!

TELEFON ZAŁATWI 
k ażd e  Twe życzenie

A n  R I O D M I I / I  Philipsa, E lek t r i t ,  Kosmos, Teiefun en, Union
D l v / H  A  l t  \  i  poleca na ra ty  najdogodniejsze A 9  7  D O

„METEOR", S osnow iec , Warszawska 6

m

A je d n a k  n ie  wszyscy w iem y, że

w zakładzie ogrodniczym NOWAKA
są n a j t a ń s z e  ch ry z an te m y .  Spiesz do n iego r.a ulicą P iez .  MoStłckiego 22. 

T a m  się duiży w y b ó r  za s ta n ie  i  za k i lkanaśc ie  g roszy  chryzantem dostanię.

NA ŚWIĘTO UMARŁYCH
L a m p k i ,  ś w ie c e ,  k w i a t y  s z t u c z n e  „ n o w o ś ć  d l a  S o s n o w c a  p o le c a

„U roda “ Skład pertesmerylno-kssmetyczny, Sosnowiec, Oria 14

l K I N O  „ Z A G Ł Ę BIE** I
Dzis! Czy życie kobiety zaczyna się po czterdziestce? Dziś! 

C i e k a w y ś ?  I d *  , ia  f ’L n

S Z E S N A S T O L A T K A
Film. który przez swój ciekawy, ze smakiem ujęty temat, doborową 

obsadę i tło — święci tryumfy naj większego pow«dzenja. 
Przepjekne widoki Monte Carlo. Paryża i Londynu.

OBSADA
LI LI DAGOVER. SABINE PETE RS, GERALDINE KATT 

HANS RICHTER. KARL SCHbNBoCK.
Początek o godz. 17.80. ______  _____

<><►
Kino-Teatr

„PATRIA**
L. M arcinkowski 

i S-ka 
w Sosn ow cu

d a w n i e j  k i m  „ f a l ł c e "

o < >

Potężny dramat sumienia ludzkiego w** słynnej powieści
FR. CEPPEE

W I N O W A J C A
.Winowajca — to samo—oskarżenie się ojra prokuratora 

przed trybunałem 
Ponadto* CYRULIK” W A R  SZA WSKI W REWII 

. .P A R A D A  G W IA Z D  WARSZAWY”
udział biorą:

HANKA ORDON OWN A, LODA HALAMA. STEFCIA  
GÓRSKA. M. RENTGE N J. ORWID i CHOR DANA.

Kino ..RIALTO**, Warszawska 18
Gigantyczne arcydzieło stworzone ko sztem 2 milionów dolarów 

Wielki przebój sezonu!

Wallace Beery, Warner Baxter, Elizabeth Allan
* Mickey R ooney

Statek 
Niewolników

D /iś inauguracyjne otwarcie se/.onu!

7 1 0 7  p p o S Z  N A  S Z K O L N IC T W O  P O L S K IE  Z A  G R A N IC A
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